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ETRE SSS "= ROK REDY 


Geny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
R trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia żabelarycz- 
-S ne 50 proc, a świą- 
teczne 25 proc. dro- 
26]. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla posżnkujących: 
pracy 5 gr. za wy- 


raz. Najmniej 1 zł. 
Za zas:rzeżenie miejsca 
dolicza się 26*/, 
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BUDAPESZT, 22. 10. PAT. We- 
gierska agencja telegraficzna dono- 
zi, że dziś w południe poseł jugosło- 
wjański przybył do  ministerjum 
spraw zagranieznych, gdzie złożył 
notę werbałną, domagającą się po- 
szukiwań i aresztowania pewnego 
chorwata, który na zasadzie zeznań 
jednego z aresztowanych we Fran- 
eji, może być podejrzany © współ- 
udział w zamachu marsylskim. 

Władze węgierskie powzięły nie- 
zwłocznie energiezne i na szeroką 
skale zakrojone poszukiwania. 


DR. PAWELIC I KWATERNIK 
WYPIERAJĄ SIĘ WSPÓŁ- 
UDZIAŁU W ZAMACHU w MAR 
Ek SYLII. TOR 

TURYN, 22. 10. PAT, Dr. På- 
welie i Kwaternik złożyli swe pier. 
wsze zeznania przed urzędnikami 
polieji. Dr. Pawelie oświadczył ka- 
tegorycznie, że nie ma nie wspólne- 
go z zamachem. Jak twierdzi, nie 
był weałe we wrześniu w Marsylji 


i nie zna zupełnie tego miasta. — 
ETIESE ET E S TOJA T TA 


ES EDET AETI E C 


Kto wygrał na loterji? 
WARSZAWA, 22. 10. 


lej 

Zł. 20.000 na nr. 138656 

Zł. 10.000 na nr. 99958 

Z. 1.000 na n-ry: 90055 152296 

Zł. 500 na n-ry: 72708 145000 
146283 148660 

Zł. 400 na n-ry: 34187 42035 88432 
51150 100880 117280 119341 155574 
171819 

Zł. 200 na n-ry: 14139 47567 67673 
130060 131314 143621 147896 171790 


176022 
Zł. 150 na n-ry: 88 8607 21181 


23801 32099 41787 43985 45013 49491 . 


52305 61809 68761 81788 81035 84864 
105627 105652 107458 112614 124826 
125656 125655 129211 139576 154868 
165358 166130 167114 167978 179148 


Il. 

5.600 zł. na nr.: 140254. 

2.000 zł. na nr.: 2224 63841 140237 

500 zł. na nr.: 12230 79581 80151 
90352 132187 163185. ` 

400 zł. na nr.: 7972 11700 13627 
28674 28264 42145 54309 55567 96238 
117207 14200 158668 159325 162847 
176699.. 

200 zł. na nr.: 45158 60583 69921 
132154 137878 142027 158852. 

150 zł. na nr.:409 21108 27084 
30699 31302 35661 37789 39564 46032 
46579 50649 56648 59259 61124 63276 
67548 69679 71347 73099 93301 97492 
102125 105821 109967 127012 125090 
124616 134353 136769 137746 144978 
At 1519838 158138 165991 169842 

7 , 


KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; 
ZAWIERCIE, ul. 3-ko Maja 5, tel. nr. 


Sosnowiec, wtorek 23 października 1934 roku. 


APRES ZAGŁĘU 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego, 
Rediktor naczelny: WITOLD FABRYCY. 


BĘDZIN, 


boet lunłowacki złożył w Rulepowie no 


werbalną 


Kwaternik odrzuca z pogardą wszy 
stkie oskarżenia, które jak twierdzi 
bezwarunkowo nie mogą go doty- 
czyć. Zaznaczył, że ostatnie 10 mie- 
sięcy spędził u jednego ze swych 


97; CZELADŹ, Rynek nr. 8, tel. 42; 


Małachowskiego 24, tel. 5- 


oi "KEG s dk 


przyjaciół w Berlinie. Kwaternik 
podkreślił, że nie zna nikogo z po- 
śród uwięzionych we Francji i że 
nigdy nie występował pod nazwi- 
skiem Krammera. » 


Premier węgierski w Krakowie: 


Złożenie wieńca na sarkofagu Stefana Batorego 


KRAKÓW, 22. 10. (wł.) Dziś 
przybył do Krakowa premjer wę- 
gierski Goemboes. Na dworzec przy 
byli na powitanie przedstawiciele 
władz z wojewodą: Kwaśniewskim 
prezydentem miasta dr. Kapliekim 
i dowódcą dywizji krakowskiej gen. 
Mondem na czele. š : 

Po przywitaniu się z obecnymi, 
premjer Goemboes odjechał do przy 
gotówanych apartamentów. Po 


kim odpoczynku premjer Goęmboes 
w tówarzystwie min. Matouski i 
wiceministra Szembeka zwiedził ko 
ściól Marjacki i historyczną wysta- 
wę Legjónów Polskich, galerję o- 
brazów w muzeum Narodowem, na- 
stępnie minister Goemboes udał się 


„do bibljoteki Jagiellońskiej, a stąd 


wa Wawel do katedry; pazië złożył 
wieńiec z żywych kwiatów na sar- 
kofagu króla Stefana Batorego. 


Londyn - Australja - w dwa dni 4 godziny 


Rekord lotnika angielskiego — Scota 


LONDYN, 22.10. PAT. Lotnik 
angielski Scott wylądował w porcie 
Darwina o godz. 11.07. Lotnicy ho- 
lenderscy Permentier i Moll przybyli 
do Batawji o godz. 10.46 i o godz. 11 
udali się w dalszą drogę. Mac-Gre- 

ory i Walker o godz. 2.17 przybyli 
i: Busziru. Lotnicy Turner i Pand- 
bourn widziani byli nad Viktoria 
Point o godz. 8.10. 

Lotnik Scott ze swym towarzy- 
szem dokonał lotu z Anglji do Au- 
stralji w rekordowym czasie 2 dni, 
4 godz. 37 minut. Poprzedni rekord 
ustanowiony przez lotnika Ulma, 
mniejwięcej przed rokiem wynosił 6 
dni 17 godzin 45 minus. Scott oświad 


czył, że w ostatnim etapie lotu jeden 


z motorów przestał działać, wobec 
czego przez 2 godziny musiał lecieć 
na jednym motorze. 


Według ostatnich wiadomości lot 
nik Scott zdołał uszkodzenie napra- 
wić i o godz. 13.35 wyleciał z portu 
Darwina w dalszą drogę. Lotnicy 
holenderscy, Permenzier i Moll prze 
lecieli nad Samarangiem na Jawie 
o godz. 12.35. Lotnicy Turner Pang- 
bourn opuścili Singopoore o godz. 
15.27, zamierzając lecieć bez lądowa- 
nia do portu Darwina i dogonić lot- 
ników holenderskich Permentiera i 
Molla w drodze. 


Bestjalski napad chińskich bandytów 


Strzelali do ludzi jak do kaczek 


LONDYN, 2. 10. Z Szanghaju 
donoszą o nowym rozroście bandy: 
tyzmu w prowincjach chińskich, a 
szczególnie w Kiang - Su. 


Banda złożona z 250 osób napa- 
dła wczoraj na wielką i zamożną 
wieś Kaoju w Kiang - Su. Po splon 
drowaniu wsi, bandyci rozpoczęli 
swe okrutne „zabawy“ z mieszkań- 
cami. Całemi gromadami pędzono 
ich do pobliskiej rzeki, obiecując, że 
jeśli uda im się przepłynąć na dru- 
gą stronę, będą wolni. Nieumiejący 
pływać tonęli, a ci, którym przez 
dłuższy czas udało się utrzymać na 
wodzie, padali od kul bandyckich. 

Naczelnikowi gminy i jego rodzi 
nie przywiązano do ramion ladunki 
z prochem, poczem podpalono lont 
i kazano biec do wody i prędko się 
zanurzyć, aby zgasić lont i uniknąć 
wybuchu. Ani jeden z nieszczęśni 


ków nie zdołał dobiec do rzeki. 

W rzece utopiło się lub zostało 
zastrzelonych 216 osób, 30 zginęło 
w płomieniach swych chat, gdzie zo 
stali przez bandytów zamknięci, 30 
na miejscu rozstrzelano za stawia- 
nie oporu. Bandyci zabrali z sobą 
16 zakładników i zbiegli. Załoga 
wojskowa wioski okazała się wobec 
bandy bezsilna. Z 300 domów, 254 
bandyci puścili z dymem. Jedynie 
150 mieszkańcom udało się zbiec. 


RZA 


Zasądzenie księdza 


LWÓW, 22. 10. Sąd karny w Tar 
nopolu skazał ks. Petrycza w miej- 
seowości Toki, powiat Zbaraż, na 9 
miesięcy bezwzględnego aresztu za 
znieważenie starosty i posterunko- 
wego, będącego ua służbie. 


‘Cena numeru 1Q groszy 
ROZNE ZYTA COZZA TZ AEO ZZOZ TEZA 


squmerata wy: 
dągięeznie 


| Konie - 1 
P.K.O. Karow: £ 
VEETES? .. 


98; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
GRODZIEC, 


ulica Kościuszki tel. 16. 


GURS 


W. Frolewiczowa 


LEKARZ - DENTYSTA 
przeprowadziła się na ulieę Warszawską nr. 6 
] piętro w Sosnowcu. Telefon 9-99. 


Przyjmuje od dnia 18 b. m. codziennie 
od gódz. 10—12 w poł. i od 3—6 p. p. 
oprócz soboty. 


NOAA ACZ 


Śmierć 4 robotników 
pod kołami pociągu 
MANNHIEM, 22.10. PAT. Mię- 


„dzy stacjami Friedrichsfejd i Wie- 


blingiem: pociąg osobowy zdążający 
z Heidelbergu do Mannheim naje- 
chał w czasie gęstej mgły na 4.robot 


„ników, pracujących na.torze. Wszy- 


scy czterej ponieśli śmierć. 


Wielki proces fałszerzy eat 


A AE ig W Wa „OZnanh WZ RENE] 
zą4: się Wielki eB: przeciwko szaj 
ce fałszerzy i kolportėrów  fałszy- 
wych monet. Na ławie oskarżonych 
zasiadło 14 fałszerzy. Oskarżeni do 
winy się nie przyznają i dają wykręt 
ne odpowiedzi. 


Orkan w Ameryce 
Okręty szalały bez kotwic 


NOWY JORK, 22.10. Zachodnie 
wybrzeża Ameryki Północnej, a szcze 
gólnie stanu Oregon, nawiedzone z0- 
stały wczoraj katastrofalną burzą, 
która w szeregu miejscowościach wy. 
rządziła olbrzymie szkody, idące w 
miljony dolarów. 

Najbardziej ucierpiało miasto por 
towe Seattle i Astorja, gdzie gwał- 
towny orkan zburzył dosłownie sze- 
reg domów, a z bardzo licznych po- 


zrywał dachy. Spadające dachówki 


i cegły poraniły większą ilość ludzi. 
Olbrzymie szkody powstały też w że 
gludze. Liczne łodzie rybackie zosta 
ły rozbite o skały brzegu morskiego. 

Olbrzymi parowiec oceaniczny 
„President Madison“ został zerwany 
z zakotwiezenia i uległ uszkodzeniu. 
9 osób spadło z okrętu do wody i u- 
tonęło. Amerykański  frachtowiee 
„Floridan“ najechał w odległości 8 
kilometrów od ujścia rzeki Columbia 
na rafy podwodne i rozbił się. Na 
pokładzie parowea tego znajdowało 
się 30 do 40 ludzi; los ich jest niezna 
ny. Parowiec kursujący między Ta- 
coma i Seattle zatonął; 50 pasażerów 
zdołano uratować, 10 straciło ży a 
w odmętach morskich. 


Pacyfikacja Hiszpanii 


PARYŻ, 22: 10. Z Madrytu do- 


noszą: Ministerjum spraw wew- 
nętrznych donosi, iż koncentracja 


wojsk w Asturji została dokonana 
bez oporu. 

Oddziały wojska zajmują wszy- 
stkie ważniejsze punkty. W zachod 
niej części zagłębia panuje zupełny 
spokój. ; ; 

Władze policyjne 1 wojskowe ©- 
debrały ludności przeszło 3 tysiące 
karabinów 


BESTJALSKI NAPAD POD TARNO 
i WEM. 

TARNÓW, 22.10. We wsi Dąbrówka 
Brońska pow. Dąbrowa dwuch niezna- 
nych osobników dokonało bestjalskiege 
napadu, którego ofiarą padł niejaki 
Franciszek Tabor, lat 26 liczący. 

Ubiegłej nocy w chwili, gdy Tabor 

wyszedł na podwórze, aby zamknąć sto 
i dolę, wyskoczyło z ukrycia dwuch 080- 
'bników, którzy narzuciwszy mu kurtkę 
|na głowę oddali do niego trzy strzaiy 
rewolwerowe. Ciężko rannych upadł na 
ziemię i rozpaczliwie wzywał pomocy, 
wówczas napastnicy przybiegli do nie- 
go, gdzie jeden z nich wyjętym nożem 
poderżnął gardło Taborowi. 


Zaalarmowani strzałami sąsiedzi do 
gorywającego Tabora przewieźli do 
Tarnowa do szpitala powszechnego. Za 
xbiegłymi sprawcami policja wszczęła 
energiczny. pościg. 


WYBUCH NA KOPALNI č 


ESSEN, 22.10. W kopalni „Konstan- 
tin* wydarzyła się w niedzielę w połud 
„nie eksplozja, która spowodowała 
i śmierć 7 górników i 4 ciężko rannych. 
|Podczas dokonywania robót reparacyj 
'nych nastąpił wybuch pyłu węglowego, 
| tak silny, że oberwały się masy skalne, 
| zabijając górników. Zaalarmowano nie 
zwłocznie pogotowie, które wydobyło 
zasypanych na powierzchnię. 


ZNOWU OKRĘT W PŁOMIENIACH. 


RIO DE JANEIRO, 22.10. Niemiecki 
parowiec towarowy Rio de Janeiro, 
przebywając na wodach o 200 km. na pół 
noe od Rio de Janeiro, znajduje się w 
niebezpieczeństwie i wzywa natychmia 
stowej pomocy. Drogą radjową paro- 


więc 8i, że o (W. NOCY. WY. 
ETUE CA, WARE! W EE 
gystematycznia ogarnia cały okręt. 
ANGLJA JUŻ EMOCJONUJE SIĄ 
ŚLUBEM KSIĘCIA JERZEGO. 
LONDYN, 22.10. Wyznaczony na 29 
listopada Ślub księcia Kentu z księżnicz 
„ką grecką Maryną w probostwie 
Westminster jest obecnie jedynym prze 
imiotem rozmów towarzyskich w Lon- 
dynie. 


Orszak weselny ks. Maryny składać 
się będzie z ośmiu dziewcząt, należących 
do rodów królewskich lub najwyżej a- 
rystokracji, m. in. weźmie w nim udział 
ks. holenderska Juljana, greckie Irena 
i Katarzyna, córka w. ks. Cyryla Kira, 
oraz ks. Elżbieta, 


Za miejsca w oknach domów, położo 
nych w ulieach, przez które kroczyć bę 
dzie orszak weselny, płaci się już dzisiaj 
fantastyczne sumy. W; pierwszym po- 
wozie jechać będzie król angielski z kró 
lową, w drugim ks. Maryna ze swoimi 
rodzicami, w trzecim zaś ks. Jerzy w to 
warzystwie swego brata ks. Walji. 


MEKSYK WYDALIŁ WSZYSTKICH 
BISKUPÓW. 


MEKSYK, 22.10. Wszyscy biskupi 
rzymsko - katolicy zostali z Meksyku 
wydalemi. Decyzja ta zapadła na mocy 
jednogłośnej uchwały parlamentu z tem 
uzasadnieniem, że biskupi przysięgali 
wierność Watykanowi ,a nie państwu 
meksykańskiemu i z tego powodu uwa- 
żać ich należy za cudzoziemców, któ. 
rych w każdej chwili można z kraju wy 
dalić. 


CYKŁON NA KUBIE. 


HAWANA, 22.10. Wschodnia część 
Kuby nawiedzona została gwałtownym 
cyklonem, któremu towarzyszyło ober- 
wanie chmury, Miasto Santiago stoi 
częściowo pod wodą. Setki domów ule- 
gło zniszczeniu. Cyklon wyrządził w ca 
łej okolicy olbrzymie spustoszenia. 

Są liczne ofiary w ludziach, jednak 
Ra ich nię została dotychczas usta- 
OLA, 
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! Tajemnice bieguna południowego 


Samolotem i saniami do nieznanych ziemi 


Od 40 blisko lat liczne ekspedy- 
cje badały biegun południowy, nie 
zdołały jednak przeniknąć ; 

tajemnicy jego geografji. 

Niektóre z tych problemów do- 
tyczą struktury skorupy ziemskiej 
i dlatego mają wielkie znaczenie dla 
nauki. Dwie ekspedycje tegoroczne, 
ekspedycja odmirała Byrda i ekspe 
dycja „British Graham Łand* pod 
kierownictwem M. J. Rymilla, któ 
ry wyruszy niebawem, przyczynią 
się może do wyświetlenie zagadko- 
wych dotąd kwestyj. Z końcem wie 
ku 19- tego ustałono, że biegun po- 
łudniowy jest otoczony kontynen- 
tem, a dzięki odważnym badaczom 
stwierdzono wiełe szczegółów, doty 
czących układu tej ziemi. | 

Wiadomo, że biegun  poludnio- 
wy jest wyżyną, pokrytą lodami, 
której zbocza spadają masą starych 
skał do oceanów Atlantyckiego i 
Indyjskiego, natomiast skały 
strony oceanu Spokojnego są po- 
chodzenia Świeższego. 

Chodzi o pogodzenie dwu tych 
różnych formacyj. Struktura wyży- 
ny jest analogiczna do tego, co się 
widzi w Afryce lub zachodniej Au- 
stralji, natomiast skały . drugiego 
zbocza posiadają tę samą formację, 
co Andy 'i południowa Ameryka. 
Większa część wybrzeży bieguna 
południowego nie jest znana i nie 
mamy dokładnych wiadomości o 
punktach, w których obie te forma- 
cje schodzą się lub są rozdzielone 
morzem pokrytem lodami. 

Chodziłoby więc ogólnie o zbada 
nie, czy kontynent bieguna : połud- 
niowego utworzony jest z dwóch 
wielkich obszarów, z których jedna 
rozpościera: się od ziemi Coats do 
morza *W eddella, poprzez ziemie Fin 
derbyi Vietorjważ de morza Rossa, 
gdy natomiast «druga, -mniejsza, 
częściowo załana «wodą i' poszarpa- 
na, graniczy z oceańem Spokojnym, 
ziemią Grahama, przez. wyspy. Alek 
sandra i Charchota aż do ziemi Ed- 
warda VH i Marji Byrd, na krań- 
cu wschodnim morza Rossa.. = 

Nie zdołano odpowiedzieć na to 
pytanie, ponieważ część  połudn.- 
zachodnia morza Weddelła i wybrze 
że od strony oceanu Spokojnego 


są niedostępne dła okrętów. 


Próby „Scotii* w roku 1902, „Deut- 
schłand* w roku 1912 i „Enduran- 
ce* w roku 1915 spełzły na niczem. 
Inne okręty usiłowały dostać się do 
południowej ziemi od strony oceanu 
Spokojnego, lecz napróżno. 
Problem ten będzie : obecnie 
przedmiotem badania z dwu stron. 


Ekspedycja Byrda zamierza u- 
dać się ze swojej bazy na morzu 
Rossa w kierunku południowym i 
południowo-wschodnim, do miejsc, 
gdzie Amundsen widział podobno 
przed 20 laty ziemię. Przypuszczają 
jednak, że atak od strony ziemi 
Grahama będzie owocniejszy. Ek- 
spedycja Rymilla ma zamiar przezi- 


nae TECZ OWĄ 


OBFITY ŁUP ZUCHWAŁEGO ZŁO. 
i DZIEJA. 

WIEDEŃ, 22.10. W jednym z hoteli 
wiedeńskich dokonano niezwykle śmia 
łej kradzieży. 

Złodziej, elegancki 45-letni mężczyz- 
na dostał się do pokoju pewnej bogatej 
arystokratki cudzoziemskiej i korzysta 
jąc z jej nieobecności skradł z kasety 
3-metrową kolję złożoną z 352 pereł, 
wartości 10.008 szylingów, dalej dwie pa 
ry kolezyków, ozdobionych szmaragda- 
mi oraz broszkę platynową. Kolczyki ; 
broszka pochodzą ze skarbca rodzinne- 
80 pewnego maharadży. 

Mimo gorliwych poszukiwań nie 
zdołano dotąd wpaść na śład sprawcy. 
Wartość skradzionych kosztowności. do 
shodzi do 20.000 szylingów 


mować na wybrzężu zachodniem 
ziemi Grahama, stamtąd uda się 
samolotem wzdłuż morza Weddella 
aż do zapory lodowej Fichnera, od- 
krytej w roku 1912." Następnie w 
ciągu lata 1935 uda się saniami, za- 
przężonemi w psy, aż do 


nieznanego zachodu bieguna. 


Wyprawa ta będzie bardzo ciekawa 
skoro konfiguracja lądu i morze bę- 
dzie ściśle ustalona w czasie lotów, 
projektowanych przez Elłswertha. 
Ellsworth zamierza rozpocząć lot w 
listopadzie przyszłego roku z bazy 
admirała Byrda. 


Ten nieprzerwany lot długości 
4.500 kilometrów pozwoli zbadać 


Niema tygódnia prawie, aby 
prasa nie zarejestrowała nieszczę- 
śliwego wypadku, którego ofiarą 
padają najczęściej ludzie nauki, ba- 
dacze, podróżnicy, odkrywcy, ar- 
tyści. ' SE: 

Gdy chodzi © wydarcie przyro- 
dzie jednej z jej tysiącznych tajem- 
nic których istotę ukrywa przed na- 
mi, w szeregach uczonych badaczy 
znajdzie się zawsze spora grupa bo- 
haterów, ludzi, nie liczących się z 
własnem życiem i bezpieczeństwem, 
rzucających je na szale ryzyka. 
Zdobycze rentgenologji np., okupio- 
ne zostały licznemi ofiarami z ist- 
nień ludzkich. Każdy omal krok w 
tej dziedzinie wiedzy znaczony jest 
nękrologiem tego lub tamtego uczo- 
nego, długotrwałą. choroba. cięż- 
kiem kalectwem, jakich przyczyną 
stały się promienie X, niosące z8- 
równo Śmierć, jak wybawienie. 
:: W liczbie zdobywców tajemnic 
tych promieni stoi na pierwszem 
miejscu prof. Guido Hołzknecht, u- 
czony austrjacki, któremu amputo- 
wano najpierw dłoń, potem ramię, 
kolejno zaś poddawano operacjom, 
które nie zmogły jednak nieustra- 
szonego człowieka i nie przerwały 
toku jego doświadczeń. Dopiero 
śmierć oderwała go od stołu labora- 
toryjnego. Ten sam los spotkał słyn 
nego profesora amerykańskiego, H. 
Koeniga, który poświęcił całą swą 
energję badaniu raka. W toku 
swych prac sam zapadł na raka, 
któremu uległ. Należał on do grupy 
dwudziestu uczonych, którzy pro- 
wadzili prace nad radem i jego dzia 
łaniem "wspólnie z £. p. Marją Cu- 
rie-Skłodowską. A i znakomita na- 
sza rodaczka padła również ofiarą 
swoich badań nad radem i promie- 
niami X, gdyż w wyniku ich pora- 
żony został organizm p. Skłodow- 
skiej złośliwa anemja, która zmogła 
wreszcie niespożyte siły genjalnej 
uczonej i położyła kres owocnemu 


Życiu i pracy. Ostatnią ofiarą do- 


Ci, którzy się poświęcają 


ogólne ukształtowanie się tej okoli- 
cy, lecz zbadanie szczegółów nastą- 
pl dopiero podczas wyprawy sa- 
niami. 3 i SE 
W ten sposób ekspedycja ta po- 
sługiwać się będzie zarówno nowo- 
czesnym samolotem jak psami daw- 
nych badaczy bieguna. Jak oblicza. 
ją, koszt wyprawy Rymilla nie 
przekroczy sumy 15.000 funtów 
szterlingów, to znaczy 10 razy 
mniej niż niektóre poprzednie wy- 
prawy. Oszczędność zawdzięcza wy 
prawa temu, że jej 14 członków two 
rzyć będzie jednocześnie załogę 
trójmasztowca „Penola“, zaopatrzo- 
nego w 3 motory Diesla o 50 HP. 


ds 22 DZ 


świadczeń nad różnemi odmianami 
gazów był prof. Risler, który mu- 


siał poraz b poddać się opera. 


cji, aby uniknąć ogólnego zakażenia 
wewnętrznego i gangreny. 


Wyprawy naukowe w okolicy 
arktyki i anarktyki pochłonęły też 
dużą liczbę istnień ludzkich. Już w 
r. 1645 wyprawa do bieguna półnoa 
nego przyniosła zgubę śmiałkom, 
Franklinowi i Crozier, którzy wa- 
żyli się sięgnąć zuchwałą dłonią po 
laur odkrywców tajemnic arktyki. 
Malgrem, Wegener, Amundsen — 
oto etapy znaczone krzyżami Śmie»» 
ci na drodze ku zdobyciu polarnej 
reduty. A ile ofiar pochłonęły wy- 
prawy w- głąb tajemniczych puszcz 
w dolinach Amazonki, w.dorzeczach 
afrykańskiego Nigru, .w: pustyniach 
piaszczystych wnętrza Arabji? Ilu 
dzielnych, ńieustraszunych odkryw 
ców, podróżników przyniosło w '0- 
fierze swe życie, by zbadać dzikie, 
niezaludnione obszary Ekwadoru, 
Peru, Boliwji, Wenezueli? 

Pokonanie przeszkód i niebez- 
pieństw, tamujących postępy w 
eksploatowaniu bogactw natural- 
nych rozsianych na globie naszym, 
że wymienimy tutaj tylko udostęp- 
nienie wydobycia złota np. nad Le- 
ną, srebra w Meksyku i t. p.. do- 
magalo się ofiar. A znowuż zbada* 
nie istoty śmiertelnych chorób gra- 
sujących w krajach tropikalnych i 
dziesiątkujących ludność wymagało 
niemałych poświęceń i ryzyka ze 
strony ofiarnych jednostek. Tak i 
w ten sposób wykryto tajemnicę po 
chodzenia żółtej febry, malarji, 
śpiączki, drętwicy ete. 

Przyroda z trudem i niechętnie 
pozwala na wydarcie jej tajemnic, 
o każdą pędź przestrzeni trzęba tu 
walczyć zaciekle. Tylko zupełne od- 
danie się sprawie, tylko umiłowa- 
nie nauki, dobra ludzkości może dać 
niewyczerpane zasoby energji i po- 
święcenia tym, którzy ważą się 
sięgać po skarby Sezamu. 


Czy wolno spać w teatrze? 


Ciekawy proces w Budapeszcie 


Na pytanie powyższe odpowie 
wkrótce sąd w Budapeszcie, do któ- 
rego wpłynęła skarga, wytoczona 
przeciwko teatrowi stołecznemu 
przez mieszkańca stolicy, nazwi- 
skiem Istwan Osotyl. Kilka dni te- 
mu pan ten udał się do teatru 
na przedstawienie wieczorne. — W 
drugim akcie, bądź spowodu, że 
sztuka odegrana wydała mu się nu- 
dną, bądź też spowodu znużenia, za- 
snął głębokim snem na Swym fote- 
lu. Aktor, grający główną rolę, gdy 
tylko spostrzegł śpiącego widza, 
przestał grać i zażądał by Śpiocha 
wyproszono z teatru, gdyż jego za- 


chowanie się ubliża sztuce i jej a- 
deptom. Bileterzy wynieśli Usoty- 
lego z sali przemocą. Gość jednak 
zaczął głośno protestować, twier. 
dząc, że zapłacił za bilet i nie prze- 


szkadzał wcale przedstawieniu. Po - 


żywej wymianie słów, dyrekcja te- 
atru zwróciła wyproszonemu widze 
wi cenę biletu, zabraniając mu je- 
dnak kategorycznie powrotu do sali. 

W następstwie niezwykłego zaj- 
ścia Csotyl wytoczył skargę sądc- 
wą, twierdząc że postanowienie dy- 
rekcji teatru przyczyniło się do je- 
go oŚmieszenia i zniesławienia. 
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Japonia 


Japonja, która prze na zachód 
coraz więcej mięsza się w stosunki 
europejskie, szczególnie, gdy chodzi 
o Rosję. 

Rząd bolszewicki, przeciwdziała- 
jąc separatystom ukraińskim, prze- 
siedla masowo tak zwanych „cha- 
ehłów* na Daleki Wschód, tworząc 
z ukraińców stanice kozackie. 

Te wewnętrzne stosunki rosyj- 
skie wykorzystuje obeenie bardzo 
sprytnie Japonja i organizuje ukra 
ińeów, osiadłych w kraju Przyamur 
skim, na Sachalinie. Ukraińców wy- 
siedlonych jest tam przeszło trzy 
miijony. 

Wszyscy oni są zaopatrzeni w 
broń i szkołeni przez Japonję. Ko- 
zaków  nieddnieprzańskich osiad- 
łych na pograniczu  Mengolji, 
wzdłuż Ałtaju, Mandżukoo zaopat: 
rują znów w broń Chiny. 

Patronką ukraińców stała się 
przeto Japonja i na tym punkcie 
ma zainteresowanie z Niemcami, 
którzy też nie rezygnują z kwestji 
ukraińskiej dla osłabienia Polski 
i rozbioru Rosji. 

Zjawiska na które w codzien- 
nem życiu nie zwraca się uwagi 
mają jednak poważne znaczenie na 
przyszłość. 

Sympatyczny, uśmiechnięty do- 
mokrążca, japończyk, błąkający się 
po Polsce nie jest tak niewinnym 
„handlarzem, czy studentem na wyż- 
szej uezelni. Każdy z nich ma jakąś 
ebserwacyjną misję. ER S 

Po zajęciu Mandżurji pe wojnie 
rosyjsko-japońskiej z okolie Portu 
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Pojedynek wayi | milowy 
W ogniu rewolucji hiszpańskiej 


Ogień i krew na fali radiowej 


W ostatnich wydarzeniach politycz- 
nych w Hiszęanji radjo odegrało nie- 
wątpliwie bardzo doniosłą rolę. Jedyny 
w swoim rodzaju był pojedynek radjo- 
wy między Barceloną i Madrytem. Za- 
ozal się on od wymiany poglądów: Ma- 
dryt, reprezentując Senor Lerroux, 0- 
świadczył, że rząd kataloński zwrócił 
się przeciw Hiszpanji; na to Barcelona 
w imieniu Don Companys, kategory€z- 
nie temu zaprzeczyła, twierdząc, że Ka 
talonja jest tylko jednym ze Stanów, 
które wejdą w skład nowej Hiszpańskiej 
Fepubliki Federalnej. 

Następnie obie stacje przeszły do na 

-ania wiadomości. Barcelona nada- 
wała z początku optymistyczne dane, 
co do sytuacji rewolucjonistów, podtrzy 
mując nastrój ludności patrjotycznemi 
pieśniami katalońskiemi, — Madryt na 
dawał ze swej strony wiadomości uspa- 
kajające pozostałą część kraju. Biule. 
tyny Barcelony stawały się stopniowo 
coraz mniej pewne, a gdy Don Compa- 
nys ogłosił wezwanie do chłopów, by 
przyszli y.u z pomocą, — każdy kataloń 
ezyk wiedział, że sprawa jest przegrana 

Ostatecznie Don Companys oświad- 
czył przez radjo, że się poddaje, wy- 
czerpawszy już wszelkie środki obrony 
i chcąc uniknąć niepotrzebnych ofiar. 
Stacja nadawcza w Barcelonie została 
wkrótce potem zbombardowana, a Ma- 
dryt podał wiadomości o ostatecznem 
zwyciestwie. 

Te świeże wydarzenia w Hiszpanii 
są nowym dowodem, że żaden kraj nie 
może zaniedbywać rdajofonji, jako waż 
nego czynnika w życiu narodowem. 
Wrazie kryzysu niema bardziej potęż- 
nego narzędzia, niż radjo, dia regular- 
nego informowania publiczności o praw 
dażoy = "ygebiegw Y YÅAr 


- Europa - Polska [ZZZY: 


Artura usunięto wszystkich bia. 
łych. Za bezeen wyzbyć się musieli 
swoich pięknych willi. Przesiedlili 
się oni do Mandżurji rosyjskiej. 
Osiedli wzdłaż linji kolejowej, prze 
ważnie w Charbinie, gdzie znów się 
zagospodarowali, pobudowali. Obee 
nie powstało tam, po wyparciu Ro- 
sji nowe państwo. Ciekawe, jak się 
obecnie zachowają względem pola- 
ków nowi władeowie, stojący pod 


prestiżem Japonji. Najprawdopo- 
dobniej, jak cyrk znów będą musieli 
zwijać swoje manatki i wędrować 
na zachód. A dokąd teraz pójdą? 
Tragedja niewoli dla polaków jesz- 
eze się nie skończyła. Jeszcze jest 
wiele ran i następstw klątwy nie- 
woli. 

Sprawa rasy żółtej staje się z 


i każdym rokiem zagadnieniem po- 


ważniejszem. 
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Gilzy do papierosów: 


„KRYZYSOWE--PASCHALSKIEGO" 


najlepsze wśród najtańszych 


Królowi, dla którego wszystko żyje 


oddaimy pokłon 


Przeżywamy w. dobie aeon 
chwile bardzo ciężkiego i nieoma 
wszystkim warstwom społecznym 
dającego się we znaki kryzysu go- 
spodarczego; nadzieja jednak lep- 
szego jutra podnosi pogrążone w 
rozpaczy serca, potęguje wszystkie 
siły ludzkie i nie dopuszcza do zu- 
pełnej rezygnacji z życia. 


Załamanie się porządku Iudzkie 
go na świecie nastąpiło i nastąpić 
musiało, bo skruszył się fundament 
na którym zbudowany był gmach 
życia gospodarczego i wszelkiego 
porządku społecznego. Kryzys go- 
spoda1czo-społeczny, jako skutek, 


‘ma swoją przyczynę między inne- 


mi, przedewszystkiem w kryzysie 
ducha, który promieniami swojemi 
razi coraz to szersze warstwy spo- 
łeczeństwa. 


Nowoczesny człowiek zerwał 
wszelką łączność z tradycją boską, 
podeptał niezmiennie, naturalne i 
pozytywne prawo Stwórcy, a unie 
siony djabelską pychą cheiał urzą- 
dzić życie ludzkości bez Boga i 
oprzeć je wyłącznie na zmiennych 
prawach ludzkich, będących bardzo 
często płodem myśli powodówanej 
namiętnościami. Wiek XVIII — 
mówi wielki myśliciel niemiecki T. 
W. Foerster aczkolwiek „wyzwolił 
się* z religji, żył jednak jeszcze 
odblaskiem jej wiary w ducha i jej 
etosem. 


Wiek XIX i te resztki wiary 
powoli usuwał, tak że oto wiek XX 
ujawniać poczyna już ową całkowi 
tą pustkę i martwotę ducha 1 mo- 
ralności, ową szerokie koła ogarnia 
jącą diabolję, owo jawne wyrzecze 
nie się wszelkich tradycji boskich, 
„cyniczny pakt ze światem nz- 
szym“. 

Skutki „owego cynicznego pa- 
ktu ze światem niższym“ możemy 
aż nadto zaobserwować w Rosji 
Sowieckiej,która w myśł słów Nietz 
schego „zerwała już wszystkie 
kłamliwe mosty do dawnych idea- 
łów" i nie żyją już na kredyt idei 
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ŻĄDAJĆIE W APTEKACH PROSZKÓW. 
zew ras KO GUTKIEM 


w.ORYGINALNEM OPAKOWANIU 


PO 5.PROSZKÓW,W PUDEŁKU. 


przez się nieuznawanych ni sercem 
ni umysłem. 

Oto jeden z dramaturgów rosyj- 
skich daje obraz życia z Rosji So 
wieckiej i maluje stan dusz jej 
mieszkańców. Bohater sztuki prof. 
Borodin woła:. „Strach, strach 
wszędzie i zawsze. Mleczarka bol 
się, żeby nie skonfiskowano jej kro 
wy, włoścjanin boi się przymuso- 
wej kolektywizacji, urzędnik boi 
się czystki, komunista drży na 
myśl, że będzie posądzony o nielo- 
jalność, uczony obawia się zarzutu 
idealizmu, a technik sabotażu. Ży- 
jemy. w epoce okrutnego „strachu, 
powszechnego ' strachu. Strach zmu 
sza intelektualistów do wypierania 
się własnych matek, do fałszowa- 
nia jch pochodzenia socjalnego. do 
mnożenia obrzydliwości, byleby tyl 
ko otrzymać korzystną posadę. 
Tak, strach góruje nad wszystkiem 
Stajemy się nieufni, hermetycznie 
zamknięci jedni przed drugimi, sta 
jemy się ludźmi bez sumienia, bez 
zasad. Jakżeż dziwnie słodko 
brzmią w świetle tych enuncjacji, 
słowa Namiestnika Chrystusowego: 
„Pay Christi in Regno Christi". 
Pokój Chrystusowy w Królestwie 
Chrystusowem. 


Tak, bez Chrystusa i bez Jego 
miłości i sprawiedliwości nie może 
być mowy o pokoju na świecie. O- 
beenie jednak wstępujemy w nowy 
okres w którym ludzie na własnem 
ciele i duszy doświadezą co znaczy 
żyć bez Chrystusa i Kościoła. 

Na horyzoncie myśli ludziej po 
jawiać się poczyna gwiazda, która 
niewątpliwie zaprowadzi znękaną 
ludzkość do Zbawiciela. 

Zrywamy się, na skrzydłach bu- 
dzącej się w sercach wiary, do lotu 
w atmosferę sprawiedliwości, miło 
Ści i wolności dzieci Bożych. 

'Tęsknić zaczynamy za Zbawicie 
lem, jak tęskniła za Nim pogrążo- 
na w grzechach i nieprawościach 
adwentowa ludzkość. Podnosić za- 
czynamy zdeptany, splugawiony 
krzyż — tron Chrystusa, ku które- 
mu nieśmiało zwracamy oczy. Nad 
chodzi wielkie święto Chrystusa- 
Króla. 

Niech dzień 28 października sku 
pi przy Chrystusie całe społeczeń- 
stwo katolickie. 


Niech dzień ten będzie dniem In- 
tronizacji Chrystusa - Króla w ser 
each naszych, w uczynkach naszych 
w rodzinach naszych. w życiu spo- 
łeczno — gospodarczem ukocha- 
nej naszej Ojczyzny — Polski. Kró 
lowi, dla którego wszystko żyje, 
oddajmy pokłon. 


Ks. ANDRZEJ KNAS. 
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„CIĘŻKA WODA W BAJKALE. 


Profesor Mandelejew z Moskwy u= 
kończył swoje badania nad gorąco de- 
batowaną kwestją „ciężkiej” wody w 
jeziorze Bajkalskim. Przeprowadził on 
sondowanie wód jeziora i wziął prób- 
ki wody z najgłększego miejsca, sięga- 
jąc prawie dna, tj. na głębokości 1650 
metrów. Bajkał jest najglębszem na 
świecie jeziorem i sonda zapuszcza się 
na 1750 metrów. Otóż woda, którą wy- 
dobyl prof. Mendelejew z Bajkalu, 0- 
kazała się wodą „ciężką”, naturalną, ta- 
ką samą, jaką otrzymuje się laborato- 
ryjnie przy działaniu na wodę zwykłą 
przez elektrolizę. 


ZGON POETY FRANCUSKIEGO. 


W Paryżu zmarł po operacji znany 
poeta i literat Franc Nohain (1872), -- 
Nohain zyskał sobie sławę i uznanie 
wydanemi w 1920 r. „Fables* oraż 
„Jardin des Plant.s et des Beteś'ć 
(1923) co mu zjednało przydomek na- 
stępcy La Fontainea. W spuściźnie li- 
terackiej Nohaine znajduje się spore 
bardzo popularnych we Francji piose- 
nek pt. „Chansons des rues et des ga- 
res“. 


NAJGŁEBSZY SZYB WIERTNICZY 
NA ŚWIECIE. 


W Belgji, w okolicy Dinant, ma byś 
wywiercony najgłębszy szyb na świc- 
cie, a mianowicie ma on sięgać da gle- 
bokości 3.560 metrów. Wywiercenie te- 
go szybu zaprojektował uczony belgij- 
ski, prof. Kaisin, z uniwersytetu w Lou . 
vain. Impreza kosztowałaby, zdaniem 
profesora, nie więcej nad 6 miljonów 
franków. a przyniosłaby jego zdaniem 
wielką korzyść, gdyż pozwolilaby pa 
stwierdzenie obecności w tej okolicy żył 
różnych cennych minerałów. 


REKORD SZYBKOŚCI NAJMNIEJ- 
SZEGO AUTA. 


W Brookland (USA.) osiągnął angiel 
ski rekordzista automobilowy, Ray- 
mond Mays. szybkość 89.73 mil ang. na 
godzinę, posługując się najmniejszym 
na świecie wozem dwucylindrowym. — 
Przestrzeń 1 km. przejechał Mays w 
ciągu 24.98 sekundy. Dotychczas rekord 
największej szybkości na najmniejszem 
aucie należał do francuza, Ruescha, po 
sługnjacego się wozem firmy Maserati 


UDZIAŁ POLSKI W ŚWIĘTOPIE- 
TRZU. 


Po odcięciu źródeł dochodowych na 
świętopietrze z Hiszpanji, Polska obce- 
nie ma kontygeut na powyższy eel — 
trzydzieści miljonów złotych. 

Pieniądze te zbiera duchowieństwo i 
przez konsystorze biskupie odpływają 
one do Rzymu, na utrzymanie kurji 
rzymskiej i na cele propagandy misyj- 
nej w krajach pogańskich. Misje te 
działają po kolonjach angielskich, fran 
ceuskich, holenderskich. Wśród misjona 
rzy jest bardzo dużo polaków. Niestety, 
żadna misja polska nie działa na rzecz 
kolonij polskich, gdyż ich nie mamy, 
choć one się nam słusznie należą w 3pa 
dku po niemeach. Zabór pruski brał cu 
ży udział w tworzeniu kolonij niemiee 
kich. W traktacie wersalskim nie przy. 
znano nam jednak żadnych kolonij. 
Wiadomości racdjowe 
ARJE, PIEŚNI, PIOSENKI I RO- 

MANSE. 


We czwartek dnia 25 bm. o godz. t9 
rozgłośnie Polskiego Radja transmitu 
ją z Poznania ciekawy recital śpiewaczy 
Stanisława Roya, niezwykle utalento- 
wanego tenora. Stanisław Roy nałeży 
do dobrej klasy Spiewaczej, będąc przez 
długi czas filarem zespołu artystyczne- 
go poznańskiej opery. Sympatyczny ten 
artysta odśpiewa szereg aryj i pieśni 
Masseneta, Bizeta, de Falla, Chapiego 
; Saderego. Dobry śpiew nie kończy Się 
tego dnia na koncercie St. Roya: © godz. 
20 wystąpi bowiem z szeregiem nastrojo 
wych piosenek powszechnie lubiana 
śpiewaczka Olga Kamieńska. 


Konferencja okręgowa spółdzielni spożywców 4 


w Zagłębiu Dąbrowskim 


W ub. niedzielę w sali szkoły 
im. Praussa w Sosnoweuń odbyła się 
jesienna konferencja okręgowa spół 
dzielni spożyweów w Zagłębiu Da- 
browskiem. 

W konferencji udział wzięło 0- 
koło 250 spółdzielców, przedstawi- 
ciele władz i organizacyj. 

Przewodniczył konferencji p. W. 
Kaleta, prezes rady okręgowej spół 
dzielni spożywców z Zagłębia. 

Referat pt. „Ideologja spółdziel- 
cza“, W zastepstwie chorego prezesa 
t-wa kooperatystów, p. Stanisława 
Tbugutta, wygłosił, p. Dippel, dyr. 
związku  rewizyjnego spółdzielni 


spożywców w Warszawie. 
Referując sprawę ideologji ży- 

cia spółdzielczego, p. Dippel poda- 

wał dane z konferencji spożywców 


Pamięci b. bojowca 
ś.p. Edwarda Miętki 


Stowarzyszenie b. więźniów politycz 


nych funduje pomnik na grobie b. bo- 
jowea śp. Edwarda Miętki w Dąbrowie 
Pokrótce godzi się przypomnieć kim 
był śp. Mietka i jaką rolę odegrał. 
t * | 

Zdward Miętka, ur. 14.7.1884 r. w Za» 
wórzu, szkołę powszechną 5-cio oddzia- 
łową skończył w Dąbrowie, praktykę 
na tokarza ukończył w fabryce Fitzner 
Gamper w Dąbrowie w 1906 r. 

Edward Mieętka inteligencją swoją i 
powagą przerósł swoich rówieśników. 
Stateczny i rozsądny, gdy w 1304 roku 
wstąpił do fabryki na praktykę toka- 


rza, pfódko zwrócił na*siebie uwagę i$ 


w niedługim czasie znalazł się w szere- 
gach PPS, W organizacji zdobywał s0- 
bie zaufanie i szacunek. Wychowany w 
duchu patrjotycznym miał wiarę w c- 
swobodzenie ojczystego kraju i od na- 
jeżdźców. Wiedział też, że nie przyjdzie 
samo, że trzeba to wywalczyć. Walczyó 
szerzeniem świadomości w społeczeń= 
stwie i orężnie. Ta wiara zaprowadziła 
go do szeregów organizacji bojowej 
P: P. S. 

W maju 1906 roku, w czasie otwar- 
cia carskiej Dumy w Petersburgu, P. 
P.-S. na znak protestu, że sprawy na- 
rodu polskiego nie przez carską Dumę 
w Petersburgu, a przez własny rząd w 
Warszawie mogą tylko być rozpatry- 
wane, postanowiła wykonać szereg za- 
machów terorystycznych, a między in- 
nymi postanowiono wykonać zamach 
na koszary kozaków orenburskich w. 
Dąbrowie. Zamach ten polecono wyko- 
nać pierwszej „piątce“ bojowej w Da- 
browie. W „piątcećć tej Edward Miętka 
wyróżniał się uświadomieniem. patrje 
tyzmem, zimną krwią i dużą odwaga. 

„Buchalter“ — taki był pseudonim 
kdwarda Miętki, pedjął się jako ochot- 
nik rzucenia bomby, a ponieważ jego 
zimna krew i odwaga były już wypró- 
bowane, przeto akcja została mu powie- 
rzona. 

W dniu 10 maja 1306 roku „Buchal- 
ter< udaje się na miejsce i w czasie, 
sdy w koszarach znajdowali się pra- 
wie wszyscy kozacy — rzuca pocisk. — 
Niestety, rzucona komba nie eksplodo- 
wała, bojowiee w czasie odwrotu zosta- 
je postrzelony, poczem dobity szabla- 
mi i kołbami.  Zmasakrowane ciało 
przywiązano do konia (do siodła) i za- 
wieczono na cenertarz. Przy nogrzebie po 
ywołono asystować tylko rodzicom i ro- 
dzeństwu. Cześć jego pamięci! 

Uroczyste odsłonięcie płyty nastą- 
pi w niedzielę. Na uroczystość słow. b. 
wieźniów politycznych zaprasza wszy» 
stkich b. skazańców politycznych, orga 
nizacje ze sztandarami i całe społeczeń- 
stwo. 

Zbiórka organizacyj ze sztandarami 
w sali kina „Bajka“ w Dąbrowie e go. 
Asialę 10-03 ran 


w Londynie. 

Następnie o stanie ideologicz= 
nym i organizacyjnym spółdzielni 
w okręgu zagłębiowskim mówili pp. 
Bryn i Tiria. 


O planie pracy spółdzielni w Za- 
głębiu w roku przyszłym mówił, p. 
L. Berbecki, poczem uwagi ma te- 
mat „Manco towarów“ wygłosił p. 
Zajdowski. : 


Ożywioną dyskusję wywołała 
sprawa utworzenia kasy przezorno- 


o zwiększonej objętości i 


Wezoraj o godzinie 5 rano, mie. 
szkańey małej wioski Kosowska Ni 
wa, gm. Mrzygłód, pow. zawierckie- 
go, zaalarmowani zostali wieścią 0 
tajemniezem i potwornem morder- 
stwie, dokonanem na osobie Włady: 
sława Bryły, mieszkańca pobliskie- 
go Marciszowa, gminy Poręba Mrzy 
głodzka. 

Skrwawionego trupa Bryły zna- 
leziono z rozpłataną czaszką w po- 
bliżu domu Pawła Gębki, zamiesz. 
kałego w Kosowskiej Niwie. 

Sołtys wsi, Władysław Picheta 
osobiście zawiadomił o morderstwie 


Niesamowity pojedynek 


między gospodarzem 


Uzbrojony w brzytwę, © godz. 1 wnocy, zażądał zapłaty czynszu 


Dom przy ul. Zagórskiej w Bę- 
dzinie był terenem niesamowitego 
zajścia między gospodarzem a lo- 
katorem na tle zatargu o komorne. 

Właściciel wspomnianego domu, 
Tadeusz Wrona, przybył o godzinie 
pierwszej w nocy do mieszkania 
swego lokatora Walentego Jureckie 
go (Będzin, Zagórska 23) i zażądał 
wypłacenia zaległego komornego.— 
Kiedy lokator, zdziwiony późną wi- 
zytą gospodarza, odmówił zapłaty, 
Wrona wpadł w wściekłość, wyjął 
z kieszeni brzytwę i chciał Jurec- 
kiemu poderźnąć gardło. 

Między gospodarzem, a lokato- 
rem wywiązała się walka na Śmierć 
i życie. Wrona usiłując dopaść swej 


W dniu 11 listopada b. r. 


w dzień święta państwowego 


ukaże się specjalny numer 


„EXPRESU ZAGŁĘBIA” 


Z ogłoszeń w tym numerze skorzystać po- 
winni wszyscy p.p. Przemysłowcy i Kupcy 
oraz właściciele przedsiębiórstw, posiadają: |. 0.6 
%$ cy swe interesy w woj. kieleckiem $> 


Tajemnicze zabójst 
Niwie 
Trup z rozpłataną czaszką na drodze 


ści dła pracowników spółdzielni, któ 


Dzis Jana Kapistrana 


ry to projekt nadesłała centrala Jutro: Rafała Arch, 
spółdzielni z Warszawy. Wschód słońca: 5.58 
Zebrani po dłuższej dyskusji NOE R. 


projekt utworzenia kasy odrzucili. 


RADJO 


WARSZAWA. 
Wtorek, 23 października. A 
= 6.45 „Kiedy ranne wstają z0rzeć, 
6.50, 7.08, 7.25 Muzyka poranną (płyty). 
652 Gimnastyka, 715 Dziennik poran 
ny. 1.35 Chwilka pań domu. 140 Zapo 
wiedź programu. 7.0. Koncert rekla- 
mowy. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. 
Obserw. Astron. 12.00 Hejnał z Kra- 


Budżet rady okręgowej spółdzieł 
ni na 1935 r. omówił p. Lidewski. 
Na zakończenie konferencji omó- 
wiono sprawy organizacyjne i pro- 
jekty zmierzające do rozwoju życia 
spółdzielczego w Zagłębiu Dąbrow- 


skiem. kowa. 1205 Wiadom. meteorol. 12,05 
Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 1210 
Koncert zespołowy. 12.45. Wierszyk i 


bajeczki. 15.30. Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15.85. Przegląd giełdowy. 15,49 
Bandyci na falach eteru, 16.80. Muzyka 
lekka. 16.45. Skrzynka PKO. 17.00. Kon 
cert kameralny. 17.25. Czy jest dziś wię 
cej nędzy niż dawniej. 17.385. Pieśni w 
wyk. J. Goebla. 17.50. Skrzynka poczto 
wa. 18.00. Wiadomości rolnicze. 18.10. 
Życie artystyczne stolicy. 18.15. Recital 
fortepianowy. 18.45. Nasz przyjaciel — 
Paul Cazin. 19.00. Audycja muzyczna. 
19.20. Pogadanka aktualna. 19.30. Pyty. 
19.45. Program na dzień następny 19.50. 
Wiadomości sportowe. 20.00. Wiedeń. 

skie potpouri od Straussa do Lehara ze 
Lwowa. 20.55, Jak pracujemy w Polsce. 
210, Koncert reklamowy. 22.15. Muzy- 
ka taneczna. 22.45. Hymn polski. 23.06. 


zyka taneczna. 
KATOWICE 


Wtorek, 23 października, 
6.45—7.40 Audycja porauna z Warsza 
wy. 7.40. Zapowiedź programu. 7.50. Kon 
cert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu z 
Warszawy, hejnał z Krakowa. 12.03. 
Transmisja z Warszawy. 18.05. Płyty. 
15.30. Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.35. Wiadomości gospodarcze. 15.45. 
Mikro - rewja z Warszawy. 16.30. Płyty 
16.45. Skrzynka PKO. 17.00. Koncert xa 
meralny. 17.25. Transmisja z Warszawy 
18.00. Stan wychowania fizycznego - na 
Śląsku. 18.15. Transmisja z Warszawy. 
19.00. Audycja muzyczna ze Lwowa, 13.20 
Pogadanka aktualna. 19.30. Płyty, 19.45 
" Program na dzień następny. 19.50. Wia 
domości sportowe. 20.00. Transm. z War 
szawy. 21.00. Reportaż muzyczny. 22.00. 


większym nakiadzie į 


pcowy. 22.45. Zuzanczyce miłowanie. 
28.00. Transmisja z Warszawy. 


z Kielc 


(k) Podpalił własną zagrodę. We wsi 
Zgoda, pow. miechowskiego, w  zagT0- 
dzie Piotra Jaworskiego wybuchł po- 
żar, który zniszczył 2 stodoły, chlew i 
dachy na 2 domach mieszkalnych. 
Straty wynoszą 3.638 zł. 

Ustalono, że pożar ten powstał z pod 
palenia, którego dopuścił się sam posz- 
kodowany Jaworski. Podpalacza prze- 
kazano władzom sądowym, które osadzi 
ły go w areszcie. ć 


wo w Kosowskiej 


posterunek policji w Myszkowie, 
skąd natychmiast wysłany został 
policjant, celem przeprowadzenia 
doraźnego dochodzenia. 


Po wsi rozeszła się pogłoska, ża 
Bryła zabity został podczas najścia 
na mieszkanie Pawła Gębki. 


Niewątpliwie bliższe dochodze- 
nie ustali tło i sprawcę mordu. Za- 
bójstwo wywołało na mieszkańcach 
wioski wstrząsające wrażenie, Tru- 
pa Bryły zabezpieczone do decyzji 
władz sadowych. 


(k) Pobity przez szwagrów. We wsi 
Makoszyn, pow kieleckiego, został pobi 
ty przez swych szwagrów Jana i Pio- 
tra Durlejów — Grzywa Władysław, 
którego w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala w Kielcach. ; 

Szwagrów zatrzymano i_ przekazano 
władzom sądowym. 

(k) Woda wymaliła stary cmentarz 
zakaźny z przed 100 la. Onegdai 
we wsi Psary, pow. kieleckiego, wo- 
da powtórnie wymuliła dwie trumny z 
kościotrupami. ż 

Według przypuszczeń miejscowej lu 
dności. to przed stu laty miał być tam 
cmentarz, gdzie chowano ludzi zmar- 
łych na choroby zakaźne. 


domu a lekatorem 


ofiary, gonił Jureckiego naokoło 
stołu, Jurecki widząc, że lada chwi- 
la otrzymać może śmiertelne cięcie, 
schwycił za nabitą fuzję i strzelił 
do rozwścięczonege gospodarza z 
odległości dwuch kroków. W ostat- 
niej chwili Wrona zasłonił się krze- 
słem i to go uratowało od niechyb- 
nej śmierci. Nabój przestrzelił sie- 
dzenie krzesła i ugrzązł w kurtce 
napastnika, raniąc go tylko nie- 
znacznie. 

Jurecki stanął wczoraj przed są- 
dem okręgowym w Sosnowcu, jako 
oskarżony o usiłowanie zabójstwa. 

Sąd, po krótkiej rozprawie u- 
znał, że Jurecki działał w obronie 
koniecznej 1 go uniewinnił. 


(k) Związek b. ochotników armji pol- 
skiej. Na polecenie zarządu głównego 
w Warszawie, w Kielcach utworzony 
został okręgowy związek b. ochotników 
armji polskiej. 

Na odbytem zobraniu prezesem wy- 
brano Stefana Artwińskiego, wicepre_ 
sem Cz. Błaszczyka. 


(k) Nowy nr, tel. redakcji i admini- 
straeji. Zawiadamiamy naszych Sz. Czy 
telników w Kielcach i okolicy, że nu- 
mer telefonu naszej redakcji i admini- 


atracji w Kielcach został zmieniony na 
ar. 13-78. 


Wiadomości meteorologiczne. 23.05. Mu 


Koncert reklamowy. 2.15. Recital skrzy” 


i 
; 
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Instruktorski kurs strzelecki w Sosnowcu 


Z Zagłębia > 


TRATR MIEJSKI. 
W SOSNOWOU. ` 


Dziś, dnia 23 bm. o godz. 20 m. 15 te- 
atr miejski z Sosnowca gra w Czeladzi 
w sali „Czary świetną komedję W. 
Hasenclevera w 4 akt. pt. „PAN Z TO- 
WARZYSTWAC. 

Środa, dnia 24 bm. o godz. 20 m. 15 
teatr miejski gra w Będzinie w sali 
kino-teatru „Nowości“ arcydzieło sztu- 
ki D. Nieodemiego w 3 akt. pt. „CIEŃ%«, 

— 


W. K. N. ZWIĄZKU NAUCZY. 
CIELSTWA POLSKIEGO W SO- 
SNOWCU. 


Słuchacze W. K. N. sosnowieckie- 
go są dopuszczeni do egzaminu ust- 
nego w Krakowie w 3 grupach po 
10 osób, w dniu.29, 30 i 31 bm., we- 
dług podziału ustalonego przez ko- 
misję |rakowską. Egzamin słucha- 
czy zdaje 30 osób. 

W dniu 4 listopada odbędzie się 
o godz. 9 rano w semin. męskiem ze- 
branie wszystkich kursistów, któ- 
rzy zamierzają studjować grupę hu- 
manistyczną z historją i grupę ma- 
tematyczno - fizyczną. Nowi słucha- 
cze dla grupy pedagogicznej będą 
raieli wykłady instrukcyjne raz w 
tygodniu, a dwa razy przedmioty, 
fachowe w sobotę i niedzielę. We 
‘czwartki mieć będzie wykłady 'gru- 
pa pedagogiczna. Podania składać 
należy wprost w seminarjum mę- 
skiem w Sosnowcu. 
zag n0zeE > mer m 
ZA ODMOWĘ POCZĘSTOWA- 
NIA WÓDKĄ, ŹGNĄŁ KOLEGĘ 
NOŻEM W PLECY. 


Wezoraj po północy, niejaki Mi- 
chał Pawełkiewicz, zamieszkały „w 
Będzinie, idąc ulicą w  towarzy- 
stwie Stanisława Seweryna (kol. 
Feliks) oraz kilku jeszcze osób, za- 
żądał aby Seweryn poprosił go do 
restauracji na wódkę. 

Gdy. Seweryn odmówił, wówczas 
Pawełkiewicz wyciągnął z kiesze- 
ni nóż i uderzył Seweryna w plecy, 
poczem zbiegł w niewiadomym kie- 
runku. i 

Rannego przewieziono do szpi- 
tała powiatowego w Będzinie, skąd 
po opatrzeniu rany udał się na dal- 
szą kurację do domu. 

— 


— Lektorjum powszechne w S9snow 
eu. Jutro w lokalu lektorjum przy ul. 
Warszawskiej 22 odbędzie się aktualny, 
odczyt o stosunkach węgiersko - pol- 
skich pt. „Polska a Węgry*. Odczyt wy 
głosi mgr. praw p. Wiarosław Sande- 
lewski. 

Początek o godz. 7 wieczorem. Wstęp 
dla starszych i młodzieży bezpłatny. 


— Koncert i dancing - bridź w So- 
Snowcu. Zwyczajem lat ubiegłych, sta- 
raniem sosnowieckiego oddziału rosyj- 
skiego towarzystwa dobroczynności w, 
Połsce odbędzie się w sobotę dnia 8 li- 
stopada r. b. w sali państwowego gim- 
nazjum im. „Staszica w Sosnowcu, do- 
roczny koncert z udziałem: Światowej 
sławy art. p. Dimitra Smirnowa, b. 80. 
listy opery cesarskiej w Rosji, p. Elż- 
biety Jefimcewoj, b. art. operowej w. 
Moskwie, prof. instytutu muzycznego w. 
Katowicach i p. Aleksandra Brachoe- 
kiego — profesora konserwatorjum mu 
zycznego w Katowicach. 

Po koncercie dancing towarzyski i 
bridż. Zaproszenia i bilety do nabycia 
w kasie firmy „A. Koziołkow i M. Ję- 
dryczek* w Sosnowcu, ul, 3 Maja 25. 

Niewątpliwie koncert ten tak ze 
względu na jego cel, jak również udział 
wybitnych sił świata artystycznego, 
wzbudzi jak zwykle szerokie zaintereso 
wanie społeczeństwa. 


— Politechnika robotnieza. Zagadnie 
nie Świata pracy wzbudza zaintoresowa 
nie w całym kraju. U nas w Zagłębiu 
zorganizowano uniwersytety robotnicze 
Udział słuchaczy bardzo był tak liczny, 
że musiano wstrzymać nadmierną ilość 
zgłoszeń. Dowiadujemy się, że we Wil- 
nie powstała politechnika robotnicza, 
dostępna dla kwalifikowanych robątni- 
ków, i- 


Wczoraj popołudniu rozpoczął 
się w Sosnowcu instruktorska kurs 
strzelecki, urządzony staraniem za- 
rządu powiatowego strzelca w S0- 
SNOWCU. 


Kurs zakończy 
w niedzielę, 28 bm. 


się egzaminem 


Na program kursu składają się 
prelekcje: „Historja związku strze- 
leckiego”, wygłosi p. Kwiatek, — 
„Świetlica i program wychowania 
obywatelskiego“ — p. Placek, „Ćwi 
czenia praktyczne w świetlicy“ — 
p. Kwiatek, „Rola związku strzelec 


kiego w państwie i organizacjach 
społecznych — p. Szenk, „Zagadnie 
nia społeczno - wychowawcze“ — p. 
Szenk, „Formy i system organiza- 
cyjny WF. i PW. związku strzel." 
omówi p. Nowara, „Wiadomości z 
metody pracy instrukcyjnej WF. i 
PW.“ — por. Ślusarczyk i por. No- 
wakowski, „Prawo strzeleckie“ o- 
mówi p. Kwiatek, „Organizacja, ad- 
ministracja, skarbowość związku 
strzeleckiego“ p. Abratański. 

* Na kurs zapisało się 70 słucha- 
czy. Wykłady odbywają się w bu- 
dynku seminarjum naucz. męskiego 


Gajowy zabił przypadkowe żone 
Tragiczny wypadek w gajówce 


Qnegdaj rano Władysław Filip- 
czyk, gajowy lasów państwowych, 
zamieszkały w gajówce „Surma“ 
pod wsią Brudzowice, gminy Mie- 
rzęcice, wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się z bronią, zabił 41-let- 
nią żonę swą, Antoninę. 

Filipczyk, korzystając z niedzie- 
li zabrał się do czyszczenia pistole- 
tu. Po wyczyszczeniu i złożeniu bro 


Zjazd 


W dniu 21 bm. Skała pod Olku- 
szem była terenem licznego zjazdu 
gospodarczego przedstawicieli 3-ch 
najbliższych gmin wiejskich, tj. 
Cianowie, Minogi i Skały. W zjeź- 
dzie uczestniczyło około 500 osób.— 
Otwarcia zjazdu dokonał wójt gm: 
Skała p. Morawski. Przewodniczył 
spaw, p. starosta St. Gliszczyń- 
ski. 

Okolicznościowe przemówienia 
wygłosili pp.: starosta Gliszczyń- 
ski i prezes rady pow. BBWR. dr. 


+ J: Łapiński z:OQlkusza. Przewidzia* 


ne w programie referaty wygłosili 
pp.: „O uprawie roli“ p. Szlicheiń. 
ski ze Smardzowie, „O szkolnictwie 
zawodowem* p. Pasierbiński z Bia- 
łego Kościoła, „O pszczelnietwie* p. 
Sapiński ze SŚmardzowie, o hodowli 
zwierząt p. Głębowski z Sieciecho- 


ni, Filipczyk naładował rewolwer. 

W tej chwili padł strzał, który 
ugodził siedzącą Filipczykową w 
twarz, kładąc ją trupem na miejscu. 

Filipczykowie uchodzili za mal- 
żeństwo, żyjące w zgodzie. 

O wypadku Filipczyk zameldo- 
wał na posterunku policji w Siewie- 
rzu, gdzie został zatrzymany do de- 
cyzji sędziego śledczego. 


gospodarczy z 3-ch gmin 


w Skałe bod Ojcowem 


wie, o zagadnieniach weterynaryj- 
nych p. Chmielewski, lek. wet. ze 
Skały, o zagadnieniach samorządu 
p. K. Petrykowski z Olkusza, oraz 
o ogrodnictwie i warzywnicetwie p. 
Petrykowski (junior) z Olkusza. 

Pozatem przemawiał p. poseł B. 
B. W. R. Gorczyca z miechowskie- 
go, poruszając ogólne sprawy rol- 
nietwa. i 

Zebrani na zjeździe uchwalili re- 
zolucję zwrócenia się do władz o 
zniżenie cen.na artykuły kartelowe 


- b:przemysłowę; celem współmierne- 


go ustalenia cen na te artykuły z 
artykułami rolnemi. 

onadto postanowiono dołożyć 
starań, celem ożywienia działalno- 
ści organizacyj rolniczych na wsi, 
oraz urządzenia kursów i odczytów 
o rolnictwie, 


2 życia organizacyjnego B.B.W.R. 


w Kielcach 


Inicjatywa rady grodzkiej BBWR., 
podziału miasta na koła dzielnicowe spo 
skała się z uznaniem ze strony miesz- 
kańców dzielnie, szczególnie peryferyj 
miasta i przedmieść. Zgłoszony został 
cały szereg zebrań organizacyjnych kół 
dzielnicowych. 

Pierwsze takie zebranie odbyło się w. 
dzielnicy nr. 7 obejmującej północną 
część miasta i przedmieście Szydłuwek. 

Na zebranie przybyli w imieniu ra 
dy grodzkiej BBWR. w Kielcach pp.: 
prezes Stefan Artwiński ; kierownik se 
kretarjatu Jan Lengas. 

Po zagajeniu zebrania, zabrał głos 
prezes Artwiński omawiając szeroko po 
trzebę tworzenia kół dzielnicowych. Na 
stępnie przemawiał dyr. Axentowicz 0- 
mawiając cele i zadania koła dzielni- 
cowego. Po przemówieniach wywiązała 
się dłuższa dyskusja na temat potrzeb 
miejscowych. 

Przed zamknięciem zebrania b. pre- 
zes Artwiński wręczył uroczyście nomina 
cje dla członków zarządu koła dzielni- 
cowego, w skład którego weszli: pp. Ed 
ward Grodser kierownik koła, Jan Kru 
czesk zastępca kierownika, Bolesław 
Dziubdziela sekretarz i bibjotekarz Jan 
Skrzypek referent dla spraw robotni- 
czych, Jan Wieloch referent dla spraw 
rolniczych, Aleksander Kowalski refe- 
rent gospodarczy i saraorządowy, Win. 
centy Sikorski członek zarządu. 

Bozpośrednio po ozgóinem zebraniu 
odbyło się pierwsze posiedzenie nowo- 
mianowanego zarządu, na którem omó- 
wione zostały sprawy lokalu, otwarcia 
bigljoteki i inne. 


Drugie skolei zebranie koła dzielnico 
wego odbyło się na terenie tartaku pań 
stwowego przy ul, Zagnańskiej nr. 87, 
na które przybyło przeszło 300 osób, re- 
prezentujących różne warstwy _społe- 
czeństwa dzielnicy z przewagą robo- 
tników. 


Zebranie zaszczycił swą obecnością 
prezes rady grodzkiej BBWR. p. Ste- 
fan Artwiński ‚oraz członkowie rady 
Jan Lengas i Zygmunt Mężyński. Po 
zagajeniu zebrania przez kierownika 
tartaku Ludwika Lubasa, zabrał głos 
prezes Artwiński, który w obszernem 
przemówieniu scharakteryzował potrze 
bę jaknajszerszego udziału społeczeń- 
stwa w pracy BBWR: którego dewizą 
jest hasło „Prawem  naczelnem — do- 
bro Państwa*. Przemówienie ,p. Preze- 
sa z uwagi na jego treść zostało przez 
zebranych przyjęte gromkimi oklaska 
mi, 
Skolei przemawiał sokretarz rady 
grodzkiej Jan Lengas, który zazuajo_ 
mił zebranych z programem i instrukcją 
dla kół dzielnicowych BBWR. poczem 
nastąpiło uroczyste wręczenie przez pre 
zesa Artwińskiego nominacyj dla człon 
ków zarządu koła dzielnicowego nr. 6. 


Do zarządu zostali powołani pp.: Lu 
bas Ludwik kierownik koła, Klęski Sie 
fan zastępca kierownika, Dzwonek Wła 
dysław sekretarz, Górecki Adam refo- 
rent kulturalno oświatowy, Urbański 
Stanisław referent gospodarczo - sa- 
morządowy, Szezękówna Apolonia refe 
rent dla spraw kobiecych, Morawiecki 
Loagin referent robotniczy: 


Str. 5 


W SPRAWIE KOMU- 
NISTYCZNEJ. 5 


W sprawie wystąpień komuni- 
stycznych, które miały miejsce w 
ub. r. na ul. Dańdowskiej w Sosnow 
cu, zapadł wczoraj wyrok. 

Przywódca urządzonej masówki 
komunistycznej Stanisław Gil, ska- 
zany został na dwa lata więzienia, 
brat jego Władysław oraz Włady- 
sław Paliga i Zofja Żyłkówna, — 
na rok więzienia z zawieszeniem ka- 
ry na lat pięć. | 

Wszyscy są móeszkańcami So: 
snowca. 


WYROK 


———— 


SŁUŻĄCA — ZŁODZIEJKĄ. 

Mieszkanka Czeladzi, Eugenja Ma- 
kowska, wydalona służąca, włamała sią 
w Sosnowcu do mieszkania swych by- 
łych chlebodaweów, pp. Mierzejewskicn 
i skradła im gramofon i płyty. 

Jak twierdzi, — uczyniła to z zemsty 
za rzekome niesłuszne pozbawienie jej 
pracy. 

Sąd grodzki w Sosnowcu, skazał ją 
na 6 miesięcy więzienia. 

——— 


— Koncert na Środuli w Sosnowcu. 
Jokcja mandolinistów przy kole przy 
jaciół 8 zagłębiowskioj drużyny dm. 
Tadeusza Kościuszki urządziła w ubie- 
głą niedzieię w sali szkoły powszechnej 
nr. 10 na Środuli w Sosnowcu koncert, 
z którego wykonawcy wywiązali się zu- 
pełnie dobrze. Dobrze zareprezentowała 
się orkiestra mandolinistów, która 0de- 
grała pod kier. p. M. Kluby kilka utwa 
rów. 

Skolei kwartet skrzypcowy w skła. 
dzie pp.: M, Kluba, Z. Kłoton, M. Chrza 
nowski, J. Michalik wykonał kilka u- 
tworów Mozarta, G. F. Händla i Fr. 
Schuberta. Następnie p. Kluba odegrał 
na skrzypcach utwory G. Tartiniego i 
Fr. Drla, wykazując nieprzeciętny ta- 
lent muzyczny, poczem szerag pieśni 
i aryj odśpiewał p. K. May. 


— Posiedzenie rady. przybocznej, w... 
| Będzinie, Dziś o -godz.'3 popol. odbędzie 
się w sali konferencyjnej zarządu «. 
skiego — posiedzenie rady przybocznej. 


— Zakończenie ćwiczeń strażaekich 
w Czeladzi. W ub. niedzielę, ochotnicza 
straż ogniowa w Czeladzi obchodziła u- 
roczystość zakończenia ćwiczeń strażac 
kich. Zbiórka wszystkich członków stra 
ży odbyła się na placa w remizie, po- 
czem uformowany pochód z orkiestrą 
na czele udał się do kościoła na nabożeń 
stwo. 

Nabożeństwo odprawił ks, Fr. Luba, 
kazanie wygłosił ks. Dudek. Na placu 
strażackim w obecności starosty Boxy, 
dyr. Herdhebaut i dr. Wiśniewskiego 
odbył się pokaz ćwiczeń. Popisywali się 
strażacy oraz oddział samarytanek przy. 
straży. Na zakończenie uroczystości zo- 
stały rozdane nagrody za pilne uczęsz.- 
czanie na zbiórki i ćwiczenia 10 straża_ 
kom i dwom samarytankom. 


— Kradzieże. Z mieszkania Marji Hu 
cherko przy ul. Perla 88 w Sosnowcu 
skradziono 450 zł, gotówką oraz garde- 
robę, wart. 90 zł, 

Radlińskiej Stefanji zam. przy ul. 
Narutowicza 25 w Sosnoweu, skradzio- 
no płaszcz wart. 180 zł. 


—og9— 


Ofiara 


Na powodzian wpłaca K. Chadziński 
zł. 2.50, jako karę. 


Matki | 


Żądajcie w apte- 
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. py: 
sypki dla dzieci 


Puder „Dzidzi“ 
z (kogutkiem) 


itrzymującej cia 
m dziecka w zdro- 
wiu i czystości. 


St. 6 


à : 


Z Zawiercia 


(z) Otwarcie świetlicy Z. S. na War- 
tach pod Zawierciem. Onegdaj odbyło 
się uroczyste otwarcie świetlicy związ- 
ku strzeleckiego na Wartach pod Za- 
wiereiem. 

(W uroczystości wzięli udział: wieesta 
rosta QGoroń, dyr. Statler, członkowie 
zarządu powiatowego Z. S., z dr. Mich- 
nowskim na czele, komendant powiatu 
Z. S. Świderski, prezes oddzialu Z. S. p. 
J. Czarnota, sekretarz wydz. pow., p. S. 
Malanowicz i inni. Otwarcia świetliey 
dokonał prezes zarządu, p. Bauer. 

Po przemówieniach odbyła się część 
wokalna uroczystości. 

Związek strzelecki na Wartaeh, mi- 
mo krótkiego istnienia liczy w. swych 
szeregach 90 strzelców, w tem 30 ćwi- 
czących, 20 orląt i 40 popierających. 


(z) Powiatowy zjazd przyst: obienia 
ielniczego młodzieży w Zawierciu. 
Onegdaj. w sali posiedzeń wydziału po- 
wiatowego. staraniem OTO. i KR. od- 
był się zjazd powiatowy przysposobie- 
nia rolniczego młodzieży, biorącej udział 
w konkursach p. r. Na zjazd ten przy- 
były zespoły SMP. z Łośnia, Pomrożye, 
Ksomołowa. Bzowa, Siewierza. Kozie_ 
złów. świetlica z Mysłowa, zespół związ 
ku strzeleckiego z Lgoty oraz zespół 
zjednoczonego związku młodzieży wiej- 
skiej z Moczydeł. Ogółem przybyło oko 
ło 80 osób. 

Zjazd rozpoczął się 
nabożeństwa 


wysłuchaniem 
w kościele parafjalnym. 

Otwarcia zjazdu i obrad dokonał kie 
rownik biura OTO. i KR., agronom po- 
wiatowy p. Władysław Słociński, wy- 
glaszając przytem okolicznościowe prze 
mówienie. 

W skład komisji egzaminacyjnej 
weModzihi pp: ks. dr. Neuman, istr: K. 
Dymiszkiewiczówna, agronom pow. W. 
Słociński, instr. J. Czerski i instr. W. 
Wereszczak. 

W wyniku egzaminów nagrody ze- 
społowe otrzymali: zespół SMP. z Kro- 
mołowa nagrodę I — sztandar jako na- 
grodę przechodnią, na: własność zaś bi- 
bljoteczkę. składającą się z fachowych 
dzieł, nagrodę II w postaci narzędzi o- 
grodniczych otrzymał zespół z Moczydeł 
i III w postaci fachowej bibljoteczki 
przyznano zespołowi z Siewierza. 

Pozatem: zespołowizwiązku strzelec- 
kiego z Lgoty przyznano nagrodę w po- 
staci spryskiwacza do drzew. 

Rozdania nagród zespołowych doko_ 
nal wiceprezes OTO. i KR. p. Stanisław 
Malanowicz. 


JACEK ZŁĘCZ 


Zemsta 


Zakończenie kursu reżyserskiego 


w Dąbrowie 


W ub. sobotę odbyło się uroczy - 
ste zakończenie kursu reżyserskie- 
go dla przodowników zespołów tea- 
tralnych, zorganizowaengo przez po 
wiatowy związek teatrów i chórów 
ludowych w Dąbrowie. — Prezes 
związku teatrów i kierownik kursu 
p. Paweł Wachelko podziękował pre 
legentom i uczestnikom kursu za o- 
fiarną pracę nad wydoskonaleniem 
umiejętności reżyserowania,poczem 
w imieniu inspektoratu szkolnego 
w Sosnowcu przemawiał prof. Józef 
Lassota, w imieniu wydziału powia 
towego sejmiku będzińskiego prof. 
B. Nytko, w imieniu prelegentów 
p. H. Szezerbowa, w imieniu uczest- 
ników kursu p. Cembrzyński i p. 
Roch Markiewicz (OMP. Dąbrowa). 
Po części oficjalnej odbyła się her- 
batka wspólna w serdecznej atmo- 
sferze zbratania, właściwej wszyst- 
kim zespołowym wystąpieniom pra 
ceowników oświatowych. Śpiewy pie 
śni ludowych prowadziła p. Szezer- 
bowa. 

Kurs trwał 5 tygodni, wykłady od 
bywały się 2 razy w tygodniu w s0- 
boty i niedziele. Program i prelegen 


Artvsta i 


Wiadomo, że artyści nie przy- 
wiązują żadnej wagi do pieniędzy. 
Rzecz to stara, jak Świat i oddaw- 
na utarło się, że prawdziwy artysta 
za nie nie płaci, począwszy od ko- 
mornego. 

Czyni to z zasady i z przyzwy- 
czajenia. Wszyscy o tem wiedzą i 
pogodzili się z tem na zawsze. 

Zdarza się jednak od czasu do 
czasu jakiś dziwak  kamienicznik, 


który skarży artystę do sądu, nasy- 


ła na nich komorników i stosuje róż 
ne inne bezcelowe szykany. 

Taka np. historja stała się przy 
ul. Piłsudskiego w Sosnowcu. 


Pan Izydor Szuster, malarz po- 
kojowy, wynajął mieszkanie od p. 
Holeera i mieszkał w niem rok. O- 
czywiście. że zajęty sprawami sztu- 
ki malarskiej, przez cały ten czas o 
poziomych sprawach pieniężnych, 
dotyczących komornego, nie zamie- 
ni] z kamienicznikiem ani słowa. 


14. 


Komara 


część druga „Fortuny“ z5 


powieść napisana specialnie dla „Exoresu Zagłebia“ 


Wiem, że go policja poszukuje 
i, jeżeli go złapią — Wa- 
cek- dostanie najmniej dożywotkę... 
Niech pocierpi... Mógłbym go zno- 
wu oporządzić na mokro — to nie 
takie trudne, — ale poco chłopa kra 
jać, jak może być inne wyjście?.. 
Wierz mi, panie detektywie — nie 
lubię niepotrzebnego krwi rozlewu... 
Chyba, że już koniecznie — to co 
innego... I to nie dałoby mi takiego 
zadowolennia... Wolę żeby Krwawy 
Wacek żył... he he hel... Bo on 
strasznie lubi wolność!.. Jak sobie 
pomyślę, że ja, Komar, chodzę sobie 
jak hrabia po ulicy, że mam forsę 
i tego... wszystko eo potrzeba, a ta- 
ki Wacuś siedzi w norze i spoglądo 
przez krateczki, to mi zaraz dobrze 
się robi koło serca... Okazja jest ta- 
ka: Dziś o godzinie drugiej Wacek 
ze swemi kamratami mają napaść 
na pewien bank... Mniejsza o to na 
jaki, — ważne to, że w tej chwili 
wiem gdzie się znajduje i... wystar- 
czy tylko zawiadomić policję... Na- 
kryją  wszystkich!. Rozumiesz 
mapie. kawalerze?. 


— Rozumiem. — Chcesz zdra- 
dzić swego dawnego kamrata? — 
Najlepiej jakbyś się sam przefaty- 
gował na policję — doradził z głu- 
pia frant Oczko. 


— Nie gadaj, że chcę zdradzić 
kamrata, — żaden on mi kamrat... 
A eo do policji... to... to... bardzo 
grzeczny naród... Wiem, że posłu- 
chaliby mię natychmiast, ale... wolę 
się tam nie pokazywać... he hel.. 

— Rozumiem wszystko... Przy- 
puśćmy, że powinienem się zgodzić 
na twoją propozycję, gdyż .chyba 
się nie mylę, że to właśnie ja mam 
zawiodomić policję? 

— Zawiadomić i zaprowadzić. 

— Dokąd? 

— Kabaret „Trzy kotki“... Tam 
zastaniecie Wacka... Rozumiesz. pa- 
nie detektywie teraz, że chodzi mi 
o zemstę, — dlatego? zaproponowa- 
lem ci tę sprawę jako czwarty wa- 
runek.. Dla ciebie to będzie zasłu. 
gą, a dla mnie uciecha.. Dopomo- 
żesz Komarowi w zemście!.. Ty i 
policjanci!.. He he he... Dobre, co? 

— Nie nie szkodzi. Ciebie też do- 


ci: 1) .eele i zadania teatru ludowe: 
go — okręgowy instruktor teatrów 
ludowych p. M. Mikuta, 2) reżyser- 
ja — prof. Bujak, 3) inscenizacje 
pieśni i utworów nieseenicznych — 
prof. R. Malec i kierowniczka p. 
H. Szczerbowa, 4) orkiestra i chór 
ludowy — prof. K. Guzikowski, 5) 
tańce ludowe — prof. Bałazy, 6) cha 
rakteryzacja — sekretarz teatru 
miejskiego w Sosnowcu p. J. Pel- 
szyk. Wszyscy prelegenci pracowa- 
li bezinteresownie, za co im na tem 
miejscu składa serdeczne podzięko- 
wanie zarząd związku teatrów ludo- 
wych. Uczestników było 48 z róż- 
nych organizacyj młodzieżowych, 
najwięcej kursistów delegowały na 
kurs świetlice sejmikowe, O. M. P., 
związek strzelecki, związek pracy 
obyw. kobiet, kol. przysp. wojsk, 
po kilku było z różnych organiza- 
cyj. Związek teatrów ludowych do- 
konał pożytecznego dzieła, organi- 
zująe kurs, którego wyniki dadzą 
się zauważyć wkrótce w terenie, na 
polu pracy teatralnej w. zespołach 
amatorskich. , 


komorne 


Gospodarz skierował sprawę do 
sądu i uzyskał przyznanie należno- 
ści za zaległe komorne, w rezulta- 
cie czego w mieszkaniu mistrza zja- 
wił się komornik i obkleił mu graty. 


Malarz dowiedziawszy się o tem 
jak przystało na przyzwoite dziec- 
o muzy, wyprowadził się, ale gra- 
ty sprzedał. Rzecz oczywista, że 
gdy komornik przybył na licytację, 
sporządził zaraz  protokuł, który 
stał się powodem onegdajszej roz- 
prawy sądowej. HEE : 
Artysta za swój nietakt posie- 
dzi trzy tygodnie w kozie. 


ÓLLA 


staniemy — wyrwało się detekty- 
wowi. 

— Pardon!.. Panie detektyw!.. 
Co to znaczy — dostaniemy? Chcesz 
bratku, żebym ci zaraz kark skrę- 
ciłł Może mnie łapać policja, ale 
tobie i temu staremu psu do mnie 
wara!.. Zaraz się dowiesz, jaki jest 
piąty warunek... 


— Jakiż to? 


— Piąty warunek dotyczy bez- 
pośrednio ciebie. Musisz mi dać sło- 
wo honoru, że od dzisiejszego dnia 
porzucisz nazawsze swój psi za- 
Wód... 

— Oczko w zadumieniu przyglą- 
dał się Komarowi. Zdawało mu się, 
że groźny bandyta dostał chyba po- 
mięszania zmysłów. 

— Hm... to pewno od ostatniego 
lania, jakie mu sprawił szef... Naj- 
widoczniej psuje mu się we łbie — 
pomyślał, głośno zaś wyrzekł: 


— Żądasz niemożliwych rzeczy, 
Komarze... Z czege ja będę żył? — 
To jest mój fach, który wyprakty- 
kowałem od lat... Wiesz, że w dzi- 
siejszych ciężkich czasach o posadę 
trudno.. Nie. mój złoty!.. 


— Nie zawracaj głowy!.. Wszy- 
stkie moje warunki są możliwe do 
„rzyjęcia!.. A i posadę sobie jakąs 
znajdziesz — wstąp naprzykład 
do... policji. — Jak będziesz w po- 
licji i każą ci ścigać Komara, to 
Komar do ciebie nie będzie miał 
żadnych pretensyj. De - tek - ty- 
wów nie cierpie! . Policjant pracuje 


Nr. 291, 


UROCZYSTOŚCI KU CZCI ŚW. JANA 
KANTEGO W OLKUSZU. 

Z okazji dnia patrona parafji olku_ 
skiej i jej b. proboszcza, św. Jana Kan- 
tego, odbył się w dniu 21 bm. w Olku- 
szu odpust przy licznym udziale wier- 
nych z terenu załej parafji.. 

Po uroczystościach kościelnych od- 
była się w godzinach popołudniowych 
uroczysta akademja ku czci św. Jana 
Kantego i królowej Jadwigi, zorganizo 
wana i urządzona przez Sodalieję Ma- 
rjańskie szkól Średnich. Słowo wstępne 
na akademji wygłosił ks. prefekt Przy- 
godzki. W dalszym ciągu programu a- 
kademji prof. Kalinowski z Krakowa 
wygłosił referat na temat: „Św. Jan 


Kanty — ozdoba akademji krakow- 
skiej“. 
Chór t-wa śpiewaczego „Hejnał, 


pod batutą dyr. Kardaszewskiego, wy- 
konał szereg pieśni religijnych. Na dru 
gą część programu złożyly się: koncert 
skrzypcowy olkuszanina p. Kulawika z 
konserwatorjum muzycznego w Katowi 
cach, oraz żywe obrazy przedstawiające 
sceny z życia św. Jana Kantego i królo 
wej Jadwigi (fragmenty z dzieła ks. bi_ 
skupa Bandurskiego). Całość nadzwy- 
czaj starannie przygotowana o pełnych 
walorach artystycznych zyskała w licz 
nie zgromadzonej publiczności ze sfer 
inteligencji olkuskiej pelne uznanie. 
> mezi | jeee 

(ol) Wojewoda kielecki na otwarciu 
drogi. W dniu 4 listopada 1. b. zostanie 
ofiejalnie otwarta nowa droga Olkusz 
— Klucze — Ogrodzieniec, na przestrze 
ni 20 klm., wybudowana przy dużej po- 
mocy finansowej funduszu pracy. 

Otwarcie to będzie miało charakter 
uroczysty, połączony z sadzeniem drze- 
wek (akacyj) na dużej przestrzeni tej 
drogi. Na otwarciu drogi Ďedzie obecny 
p. wojewoda kielecki, który jednocze- 
śnie zlustruje wszystkie szosy. wybudo 
wane w tym roku na terenie pow. olku- 
skiego. 

(01) Umysłowo chory zmarzł w polu 


- pod Pilicą. Mieszkaniec wsi Kocikowa, 


gm. Pilica Jan Węglarz od pewnego 
czasu był chory umysłowo, a ostatnie 
miewał ostre ataki szału. 

W dniu 20 bm. Węzlarz wybieg? z 
domu w jednej koszuli, powybijał okna 
sąsiadowi i następnie pobiegł w pole. 
Nazajutrz rano foimale majątku Piliea, 
orząc pole pod wsią Kocikowa, znaleźli 
zmarzniętego trupa Węglarza zupełnie 
nage. 

Nieszczęśliwy w ataku szału poro- 
zrywal na sobie koszule na strzepy. 


pod nakazem, a wy hycle tak sobie, 
z amatorstwa. z ochoty... Dlatego 
nawet takiemu Żmudzie albo inne- 
mu mogę swoje krzywdy darować, 
ale tobie i Węchowi — nisdy!.. 


— Ty, Komarze, też pracujesz 
z amatorstwa... : 
. — Z amatorstwa? — Nie!.. Z ma 
su. Człowiek raz zeszedł na psy... 
z tego się nie można, wyleczyć. 
Myślałem, że mi więzienie pomoże, 
ale — djabła tam! Gdybym odsie- 
dział do końca moją karę, to kto 
wie... Ale zwiałem z więzienia i te- 
raz... już tak muszę... Zresztą — zo- 


baczymy co jeszcze będzie... No, 
więc jak — przyjmujesz moje wa- 
runki? 

— Mogę przyjąć bez wahania 


pierwszy,-drugi i czwarty waru- 
nek... Ale co do trzeciego i piąte- 
go... — wypowiedział się szezerze 
Oczko. 

Zniecierpliwiony bandyta przer- 


wał mu gwałtownym ruchem ręki. . 


— Słuchaj, ty... przyjmiesz meje 
wszystkie warunki — daję za to wy 
soką cenę — twoje własne życie!.. 
Chyba się opłaci być mi  posłusz- 
nym, co? — Dla mnie twoje nędzne 
życie nie przedstawia wartości 
trzech groszy, ale sądzę że dla cie- 
bie.. He he! — jedno masz tylko 
kawalerze życie — uważaj!.. U-wa- 
żaj!.. — Komar znowu pogroził de- 
tektywowi nabitym rewolwerem. 


d. e. n. 
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Wielki sukces teatru miejskiego 


wy SGSROWOCHUI 


NAJWYŻSZA KLASA GRY AKTOR. 
SKIEJ W „CIENIU“ NICCODEMIE: | 
- 60. | 


Ostatnia premjera w teatrze s05RBO- 
wieckim jest przedstawieniem pod każ- 
dym wzgledem mało powiedzieć udat- 
nom, jest wspaniałym sukcesem akto- 
rów. Sztuka Niccodemiego „Cień* jest 
dramatem psychologicznym, którego te 
matem jest miłość. On, znakomity Mma- 
(arz i uczony historyk sztuki, zakochu= £ 
je się w przyjaciółce swej żony, gdy ta § 
sparaliżowana, przez sześć lat nie opu- $% 


szęzą fotelu. Z kochanką swą urządza  vyspaniałe plany wyłoniły się na ze 
„spie w pracowni malarskiej drugi 


Ñ praniu zarządu PZLA. na sezon przed 
lòm. drugie ognisko rodzinne, w któ- |] opnn; RE a p 


i a z Ą 5 olimpijski w r. 1935. 
„sm, Oprócz nich dwojga, jest jeszcze fi è Kierowniey lekkiej atletyki polskiej 
ich syn. Żona o tem nie nie wie, be- 


> zez 7 ustalili program w dwu śeišle rozegra, 
dąc pewną wierności Ep który ją co- Ą niczonych, a równocześnie dopełniają- 
dzień odwiedza i zapewnia © swej dla | cych się kierunkach: instruktorsko - tre 
niej miłości. Na skutek zabiegów zna- È ningowym i zawodniczym. 
ksmitego lekarza, żona odzyskuje zdro- ję k : 
wie i władzę w rękach i nogach. Spie- 3 Tak więc, całkowity program obej- 
szy de pracowni męża, gdzie zastaje Ę muje poza zawodami krajowemi, punk 
jego dziecko i wreszcie nadchodzi ko- pity następujące; obozy Iowa: 
chanka jej męża, a matka tego wlas- j|95027 treningowe, oraz imprery miedty 
nie dziecka. Scena jest pełna niezwy- Q narodowe z równorzędnem uwzględnie 
lie dramażyczuege napięcia. Wreszcie E = zarówno naszych pań, jak i pa- 
zena wspaniałomyślnie rezygnuje ze jĄ" 9: 
swych praw do męża i chce być dlań fg] Obóz iustruktorski dła panów odbę 
tylko dobrym cieniem, w którym mógł. % dzie się w Warszawie od ii marea do 
by odpocząć po trudach życia. W tele- $ ° „kwietnia. Taki sam obóz dia pań bę 
w.afieznym skrócie sztuka ta wychodzi © dzie miał miejsce również w stolicy 
io madzwyczajnie, w rzeczywistości między 16 czerwca a 19 lipca. 
jest ona niezwykłe bogata w treści, peł Obozów treningowych w sumie be- 
ua prawdy psychologicznej i życiowej. idzie pięć, z tego trzy w Warszawie i 
fięcej miejsca niż sztuce, należy po- © dwa dla pań na prowineji. 

świecić grze artystów. Najtrudniejszą p] Panowie ćwiczyć będą: 39 zawodni- 
rolę sztuki, rolę sparaliżowanej żony § ków między 12 kwietnia i 25 maja, 0- 
odegrała wspaniale p. Królikowska. — $ ir 20 między 16 września i 19 paźdz'er 
Można bez przesady powiedzieć, że sztu | 754. A 
ka cały sukces zawdzięcza świetnej $Š Terminy dla pań brzmią: 20 pań od 
grze: tej utałentowanej artystki. P. Kró g 16 saren ao 19 apa oras I 
likowska posiada niezwykle bogatą ska $H 070 m00 ona o września «o 
le gry: bardzo różnorodne uczucia po- żę Października. E EER 
trafiła znakomicie wyrazić nietyiko Í Da obozy prowincjonalne dla pań 
świetną mimiką twarzy; ale również |] beda miały miejsce w ostatnim termi- 
pardźo-abtelnemi: odcientarai:* głósy, |] ie przyczem dla okręgów, *. ponudni- 
Het, waz rl a bił wypo oda l, npm Kaya 
ċieniowana doskonale, a' przytem ar- | = itirib anie 
tystka włożyła w jej lało dużo jj W Łodzi lub Poznaniu. 
wczuria się, przejęcia się przeżyciami | Kalendarzyk imprez międzynarodo. 
odtwarzanej postaci. Dość już dużo na- $ wych jest niemniej imponujący od 
pisałem o żrze tej artystki, a mimo to Ą przygotowań do nich. Panie czekają 
nie potrafiłem odmalować całej dosko- @ mecza z potęgami tej marki eo niemki 
- uałości, z jaką wykonała swą rolę. Aby |] w Berlinie, angielki w Warszawie i 
to ocenić, trzeba koniecznie iść de te- El włoszki we Włoszech przyczem po dro 
atru i widzieć tą najwyższą klasę gry. fidze do Włoch myśli się jeszcze o me- 
Naprawdę, jest to coś _ wspaniałego, $ czu z Austrią. 
warto bezwzgłędnie zobaezyć, gdyż% Panowie rozpoczynają swój wielki 
rzadko można egłądać w teatrze rzecz Ej sezon 23 czerwca meczem z Belgią w 
tak świetną i tak calkowicie doskonałą. $ Brukseli, w lipcu walczą w trójmeczu 

Trudną rolę miał p. Balcerzak, wy: 4 bałtyckim w Tallinie, w końcu sierpnia 
magającą wielkiego powściągu i sub- gj ze Szwecją, A © Denk w War- 
telności w wykonaniu. Podołał jej w $ szawie, względnie w Poznaniu, a wę 
zupełności, udawadniając tem samem, wrześniu z Węgrami w Budapeszcie. 
że należy do najlepszych artystów w Fi  Pozatem PZLA liczy się z owentnal 
zespole naszego teatru. P. Gersonówna ĘE nieścią doprowadzenia do skutku spotka 


i p. Grchoń włożyli wiele staranności f|nia z Czechosłowacją į Sowietami. 
Jak widzimy, dla zawodników prag. 


w wykonanie swych ról, a posiadając 
przytom przecznie talent wysokiej nących trenować i dochodzić do napra 
J wdę wielkich wyników PZLA stwarza 


miary, stworzyłi kreacje pierwszorzęd- $ 
Š teoretycznie warunki niemal że ideal- 


ne, P, Erwan powinien może być wię- 
cej impulsywnym, więcej sie dziwić i j ne. To też jeżeli organizacja obozów sta 
Ś nie, w co niewątpimy „na. odpowied- 


cieszyć z doskonałego wyniku swych 
Anim poziomie (niezbędny jest świetny 


zabiegów leczniczych. 
% trener „kondycyjnyć), lekkoatleci pol- 

i $ scy mogą w r. 1935 zrobić dalszy kolo- 
0-"ąac tem samem dowód swych uzdo?- fd salny krok naprzód. 
nień reżyserskich. Osobna wzmianka Ę Prosta już konsekwencja tego wspa 
należy sie dekoracjom, a zwłaszeza E niałego sezonu będzie w r. 1936 roku o- 
wspaniałym efektom świetlnym w koń- Filimpjady w Berlinie, wiosenny obóz tre 
cowej scenie. Można śmiało powiedzieć, $ ningowy dla kandydatów olimpijskich 
se ze wszystkich dotychczas wystawio- fra Bielanach. 
nych sztuk w naszym teatrze, © ile § <z * + 
chodzi o zrę artystów, to ostatnia stoi f] Projekt ujednostajnienia progra- 
na najwyższym poziomie, dorównywu- H mu lekkoatletycznych meczów miedzy- 
jącym poziomewi teatrów warszaw- M państwowych jest znów na tapecie. Już 
skich. Miło jest złożyć serdeczne gra: przed paru laty występowano z takiemi 
tulacje dyr. Gołaszewskiemu spowodu fddezyderatami, nigdy jednak jeszcze nie 
tak świetnego sukcesu. A przekroczyły one ram pobożnych ży” 


f czeń poszczególnych związków. 


P. Sawieki jako reżyser przygoto- 
wai p vastawienie bardzo starannie, 


ła swemu członkowi kpt. Misińskiemu 
M wygotowanie projektu, który ujedno- 
H stajailby program meczów 1 ich punk- 
d tacije 

; Niestety, mało jest niedziel, aby 1 
tym razem doprowadziło to do rosaita. 


k Tym razem sprawa traktowana jest 
Ą poważniej. Komisja europejska poleci- 
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tu, nawet gdyby projekt był wyjątko- 
wo mądrze opracowany. Zbyt wiele roz 
bieżności jest w pojęciach o idealnym 
programie meczu między taką Skandy 
nawją a Południem lub Zachodem. 
Wielkim sukcesem byłoby gdyby wpro 


Młodzież szkolna nie będzie jednak należeć 


Obozy instruktorskie i treningowe oraz mecze międzypaństwowe 


wadzone tę samą punktację I tę samą 
ilość konkurencji i zawodników w posz 
czególnyeh spotkaniach. Już wówczas 
możnaby byłe bowiem porównywać cy- 
frowe wyniki meczów, co dziś jest nie- 
meżliwe bez mozolnych przeliczeń. 


do klubów sportowych 


Na ostatnio odbytym zjeźdze kura 
torów okręgów szkolnych z całej Pol 
ski rozważano m. i. sprawy sportu i 
wychowania fizycznego w szkołach, 
Zjazd doszedł do przekonania, że wy 
dany przed kilku laty znany zakaz nale 
żenia młodzieży szkolnej dò klubów spor 
towych winien być w całości utrzyma- 
ny. 
Przyjęte natomiast w ogólnych za- 
rysach projekt stworzenia, obok kiu- 
bów szkolnych. także i po kilka klubów 
międzyszkolnych w większych miastach 
dla wzmożenia rywalizacji i popularne 


Polacy na listach 


Na światowej liście dziesięciu najle- 
pszych wyników w każdej konkuren- 
cji w r. 1934 zdołało się  zakwalifiko_ 
wać tylko ożterech. zawodników .: pol- 


Sy: 


skich, a mianowicie Kusociński $ na 5 
kim., Luekhaus 7 w trójskoku, Heljasz 
6 w rzucie kulą, a Pławczyk 10 w dzie- 
sięcioboju. 

Na .liście europejskiej Biniakowski 
jest 10 na 400 m., Kucharski 9 na 800 m., 
Kusociński 6 na 5 km. Pławczyk i No 
wak na 11 miejscu w skokach w zwyż 


ści sportu w szkołach. 

Przy tej okazji nadmienić należy że 
naczelne władze sportowe w Polsce 
przystępują obecnie ponownie do inter- 
wancjowania w sprawie reformy zaka 
zu należenia młodzieży szkolnej do klu 
bów sportowych. I w tym celu przygoto 
wane zostały już odpowiednie memor- 
jały do władz państwowych, uzasadnia 
jące konieczność reformy. Podobno nie 
które projekty reformy zakazu mają 
powaźne szanse na ich  przeprowadze- 
nie. 


„10. najlepszych” 


i w dał, Morończyk na $ miejscu w tyos 
ce Luckhaus 8 w trójskoku, Heljasz dru 
gi w kuli, a 18 w dysku, Pławezyk 5 w 
„dziesięcioboju: 
« Wśród pań: Walasiewiczówna zajmu 
je pierwsze miejsca na 108 i 200 mtr., a 
trzecia w skoku: w dał, Świderska 

jest 7 w biegu 800 m. a Nowacka ` 40, 
Freiwaldówna 10 w płotkach, Wajsów- 
na 5 w kuli i pierwsza w dysku, Kwaś- 
niewska 5 w oszczepie i 6 w pięcioboju, 
a Cejzikowa 10 w kuli'i 7 w dysku. 


I pbomrsnmm m: wh ram 


DOO 


NIEMA MOWY O ZAKAZIE WYJAZ 
DU SPORTOWCOM POLSKIM ZA- 
GRANICĘ. 


W jednym z dzienników stołecznych 
przez kilka numerów z rzędu drukowa 
ne wiadomości, wydrukowane także 
przez inne pisma, o rzekomem wprowa 
dzeniu przez państw. urząd W. F. zaka- 
zu wyjazdu polskich sportowców za- 
granieę. Do tych pogłosek odnieśliśmy 
się z niedowierzaniem, gdyż zakaz ta- 
ki, zwłaszcza w okresie  przedolimpij- 
skiem byłby bezsensowny. 


Nasze wątpliwości okazały się słusz- 
ne gdyż państw. urz. W. F. oficjalnie 
oświadczył, że wszelkie pogłoski na tem 
temat są nieprawdziwe i nie mają pod 
staw. z 


BACZNE OKO PZPN-u NA KLUBY 
FABRYCZNE. 


Komisja wyłoniona przez PZPN dla 
opracowania projektów w sprawie uz- 
drowienia polskiego piłkarstwa doszła 
do wniosku, że po zniesieniu karencji 
nie jest wykluczone, że kluby fabrycz- 
ne, rozporządzające posadami będą na_ 
gwałt kaperować graczy. 


'Wobec tego komisja postanowiła obo 
struyć przepisy w sprawie wędrówki 
graczy. 


Wydział gier i dyscypliny przy P. Z. 
P. N. przy potwierdzeniu piłkarza dla 
kłubu fabrycznego przeprowadzi przed 
tem skrupułatne śledztwo, czy dany pił 
karz nie opuścił macierzystego klubu 
dlatego, że otrzymuje posadę w druży- 
nie fabrycznej. Gdyby to miało miej- 
sce takiego gracza PZPN nie zatwier- 
dzi, 


Pozatem komisja zastanawia się 


rad zasadniczą sprawą przyjmowania 
klubów fabrycznych „które są elemen- 
tem rozkładowym naszego piłkarstwa. 
W tej sprawie nie powzięto jeszcze żad- 
nych konkretnych postanowień. 


TABELA LIGOWA. 


Po ostatnich rozgrywkach tabela li- 
gowa przedstawia się następująco: 
Nazwa klubu gier pkt. st. br. 


Ruch 20 88 81:28 
Cracovia 17 28 87:24 
Garbarnia 19 22 44:80. 
Wisła " 18 22 43:30 
Pogoń 19 22 36:33 
Legja 19 21 31:26 
Ł. K. S. iT 19 25:30 
Warta 19 18 12:38 
Warszawianka 18 15 24:41 
Polonja 19 14 25:40 
Podgórze 19 14 81:48 


X Dabrowa — RKS. Orlęta 2:1 (8:8). 
W spotkaniu o mistrzostwo B kl. Dą- 
browa pokonała Orlęta w stosunku 2:1 
(0:0). 


CHRYZANIEMY 


FIJOŁKI PALMY, ASFARA. 

GUSY i t. p. DRZEWKA OWO- 

COWE w dużym wytorze poleen: 
ZAKŁAD OGRODNICZY 


SANA NOWAKA 


ul. Prezydenta Mościckiego 22, 
tel. 14-18 

ul. 3 Maja „PAWILON“ tel. 6-88. 

W dużym wyborze po cenach 

; niskich. 
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Ogłoszenie 


W. Rejestrze Handłowym Sądu Okrę 
gowego w Sosnowcu dokonano wpi- 
sów: 

z Dnia 13 sierpnia 1934 roku. 

B. 727., „Fabryka Wyrobów Metalo- 
wych i Haceli „ Ułan“ — spółka z ogra 
niczoną odpowiedzialnością w Zawier- 
ciu, ul. Chmielna nr. 8. Celem spółki 
jest wytwarzanie haceli, zgrzebeł oraz 
innych wyrebów metalowych i wykony 
wanie związanych z tem czynnosel. Ka 
pital zakładowy spółki wynosi 10.000 
złotych. podzielonych na 20 równych u- 
działów po 500 zł. każdy. wniesiony do 
kasy spółki gotówką. Każdy spólnik po 
siada 10 udziałów. Zarząd i prowadze- 
nie wszelkich interesów spółki nalczy 
do Haliny _ Marji. Januszewskiej i Ste 
fana - Józefa Januszewskiego, zam. w. 
Zawierciu, Chmielna nr. $ łącznie. U- 
mowy, weksle, czeki, indosy, pełnomoe 
nictwa i wszelkie inne zobowiązania spół 
ki będą wydawane i podpisywane W, 
imieniu spółki pòd stemplem ~ firmo- 
wym przez obydwuch zarządców łącz- 
nie. Każdy z zarządców — spólników ma 
prawo samodzielnie z prawem substy- 
tucji wykonywać i załawiać wymagane 
formalności i reprezentować spółkę wo 
bee wszelkich władz ; urzędów. Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt 
zoznany został przed not. P. Kuchtą w 
Zawierciu dnia 12 października 1983 r. 


za nr. Rep. 500, na czas nieograniczony. 
Uzupełnienie aktu spółki ` nastąpiło 
pnzed. not. Karczewskim w Zawierciu 


dnia 4 sierpnia 1934 roku za nr. Rep. 
634. Celem zabezpieczenia praw Herma 
na Osterweila firma „Fabryka 'Wyro- 
bów Metalowych i „Haceli« Ulan“ — 
spółka: z ograniczoną odpowiedzialnoś- 
cią w. Zawierciu dała Hermanowi Oster 
wcilowi prawo zastawu na wszelkich 
maszynach narzędziach, znajdujących 
się w budynku fabrycznym: na kwotę 
20.000 złotych. 

B. 728. „Biuro Kiksportowe Fabryk 
Bieli Cynkowej w Polsce, spółka z ogra 
nićczoną odpowiedzialnością* w Będzi- 
nie, ul. Kolłątaja nr. 48. Celem 
jest: a) ochrona wspólnych gospodar 
czych. intersów spólników i zastępstwo 
tychże interesów wobec władz i- osób 
trzecich, b) zracjonalizowanie i obniże- 
nie kosztów produkcji, . unormowanie 
waruńków sprzedaży, jak również 'ula 
twianie eksportu 'przeż oddawanie spół 
ee wyłącznego. prawa sprzedaży- bieli 
cynkowej zagranicą, (na eksport). oraz 
ewentualnie przez wspólny zakup za po 
BłedHieEtWEH EpÓJKI Eltówców i mäter 


jałów--pomóenieczych.:=potrzebnych - dla — 


przedsiębiorstw, prowadzonych -przez 
spólników. Kapitał zakładowy wynosi 

20.000 złotych i jest podzielony na 40 
równych i niepodzielonych udziałów po 
500 zł. każdy udział. Udziały ` przejęli 
srólnicy jak następuje: 1) Polskie Zakła 
dy Przemysłu Cynkowego, Spółka Ak- 
eyjna w Będzinie — 17 udziałów na su 
mę 8.500 zł. 2) Zakłady Bieli Cynkowej 
i Przetworów Chemicznych „Huta Fe- 
liks“. Spółka Akcyjna w Będzinie — 15 
udziałów na sumę 7.500 zł. ; 8) Spółka 
firmowa „Fabryka Bieli Cynkowej i 
Huta Cynkowa Leontyna*ć B. i J. Imn- 
wald w Będzinie — udziałów na sumę 

4.000 zł. Kapitał zakładowy został wy- 
płacony do kasy spółki gotówką. Za- 
rząd spółki stanowią: 1) Jerzy - Tzydor 
Firstenberg, Będzin, Sielecka nr. 67, 2) 
Izaak Szpigąłman, Będzin, Kołłątaja nr 
58 i 3) Majer vel Mieczysław  Inwald, 
Będzin, Kościuszki nr. 54 zastępcy: Je 
rzego Izydora Fitstenberga — Maury- 
cy Tintpulwart, Będzin, Sączewskiego 
nr. 11, Izaaka  Szpigielmana i-Majera 
vel Mieczysława Inwalda - Wolf Rech- 
nie Będzin, Małąchowskiego: nr. 24. 
Spółkę zastępują, albo Jerzy - Izydor 
Fürstenberg z Wolfen Rechnicem albo 
Jerzy Iżydor Fijtstenberg z Izaakiem 
Szpigielmanem lub Majerem vel Mie- 
czysławem Inwaldem. Do zakresu dzia 
łania zarządu należy prowadzenie inte 
resów spółki we wszystkich dziedzinach 
jej działalności. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością, Akt spółki. zezna- 

ny został przed not. W. Kalczewskim w 
Będzinie dnią 27 marca 1934 roku za nr. 
Rep. 188. Spółka zawarta do dnia 31 gru 
dnia 1935 roku. 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 


, Urząd Skarbowy w Będzinie poda- 
je do publicznej wiadomości, że na mo- 
cy par. 83 Rozp. Rady ministrów z dnia 
20.VI. 1932 r. o postępowaniu Władz 
Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 
580) dnia 25.X 34 r. o godzinie 12-ej w 
lokalu Weinziehera Gustawa przy uli- 
cy Małachowskiego 31 w Będzinie od- 

edzie się sprzedaż w II terminie 1 ma- 
szyny do pisania f-my „Underwoód”, 1 
maszyny do liczenia f-my „Dalton, 1 
szafy amerykańskiej, 4-ch biurek oraz 
w I terminie 1 auto osobowe f-my „Re- 
nault“ oszacowane na 2000 i auto oso- 
bowe f-my „Dodge* oszacowane na 9000 
złotych. Zajęte ruchomości oszacowane 
na ogólną sumę 12.500 złotych, można 
oglądać w lokalu płatnika w dniu li- 
eytacji od godziny 12-ej, 


Naczelnik Urzędu (J. PŁAZAK), 


Wydawca Helena Monsiorska, 


spółki - 


Jżańani, 


Rana MACDONALD 


Kino Teatr 


EDEN 


KARZE NA E A 
a e a a] 


Gruźlica płuc corocznie, nierobiąc, różni 
cy dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc- 
mych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le- 
karze: 

„BALSAM THŁOCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzielanie się plwo- 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu- 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel. 


EAZA ZYCZE 
RRS ARR ZASRAMAA 


Ramon NOVARRO i Jeanette Mac DONALD 


Dwie największe sławy śpiewacze po raz pierwszy razem 


KOTIiSKRZYPC 


Najmelodyjniejsza komedja muzyczna 
Nadprogram: TYGODNIK FOXA 


W. piątki, soboty i niedziele passe-partout nieważne 
Początek seansów o godz. 16, 18, Fi 22. 


PROEL NENE) SO SE A A T D OSET P EAS EOP A S EEE 
4 Dziś i dni następne! 
(Powieść stała się sensacją obu kontynentów 


Film stał się wydarzeniem w kinematografji 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
Kino-Teatr jii 


v 


pALAGĘ 


33 


Nr. Km. 1052, 1473/88 r. i 1087/84. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Olku- 
szu Piotr Słota na mocy art. 604 K. P. 
C.. obwieszcza, że odbędą się następują- 
ce licytacje ruchomości: 

1) w dniu 30 października 1934 r. od 
godz. 10 rano w Olkuszu u Juljana 
Kleczko, składających się z biurka, sza 
fy, garderoby i patefonu, oszacowanych 
na łączną sumę 580 zl, przyczem licy- 
tacja rozpocznie się od 2/5 części ceny 
oszacowania. 

2) w dniu 6 listopada 1934 r. od godz. 
12-ej w Olkuszu u Ignacego Paula skła 
dających się z urządzenia skłepowego, 
książek. i materjałów piśmiennych, o- 
szacowanych na łączną sumę 2638 zł. 15 
gr., przyczem licytacja rozpocznie sie 
od a caeno A 

w dniu $ listopaua 1984 r, od godz. 
M-ej w Wolbromiu przy ul. Lose 
wej, składających się z samochodu fir- 
mu „Ursus“ Nr. rej, KI. 2484 na % 
miejsce pasażerskich, oszacowanego na 
1000 zł. przyczem licytacja rozpocznie 
się od połowy ceny oszacowania. ; 
i ‘Rarhomokei oglądać można w dniu 
1 miejscu licytacji w czasie w j 5 
GŁ J zasie wyżej po 

Olkusz, dnia 20 października 1934 r. 

Komornik PIOTR SŁOTA. 


Z powodu niebywałej frekwencji dziś nieodwołalnie 


Arcywesoła czarująca, rozśmieszająca do łez kome- 


KINO Gzy Lucyna-- ta dziewczyna 


W rolach głównych: 


Jadwiga Smosarska, Eugenjusz Bodo 
ĆWIKLIŃSKA i inni. 
Uwaga: Z powodu wielkich kosztów na film powyższy 
ceny miejsc nie będą zniżone 
Wkrótce: „KARIOKA« 


leóż dalej szary człowieku?... 


Wy iliistrzowskiej reżyserii FRANKA BORZAGE'A. 

rolach znakomita MARGARET SULLAVAN 
„M eelorreh TRO ZAS MUŃrGOMERRY || |. 
Nadpróźram: PYGODNIEI PARAMOUNTU i P. A. T. — 


a 4 g| Wkrótce BUNTOWNIK 


ostatni dzien 


dja polska 


DROBNE 
OGŁOSZENIA 
w 
„Expresie Zagłębia” | 


mają zawsze 
niezawodny skutek. 


DROBNE. 
OGŁOSZENIA 


SKLEP w suterynie w Sosnowcu przy 
ul. Piłsudskiego 2 do wynajęcia od za- 
raz. 

MIESZKANIE 6-cio pokojowe z kuch_ 
nią, wszelkie  wygodami i ceatra!- 
nem ogrzewaniem do wynajęcia od za- 
raz. Sosnowiec, Piłsudskiego 2. 


EE 
Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowięę, Teatralna 1. tel. 4-94. 


Nr. 291 


chor. wenerycznych i skór. „Pomoc” 
Sosnowiec, Sienkiewicza 17.a 
Czynna: 10 -114-7 pp. w Święta: 11 - 1 
Wizyta 5 złotych. 


| zmc 
| 


NC 


DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE! 


. „Szwajcarskie Gorzekie 
Zioła“ (z marką Ro. 
„ut) są stosowane przy 
chorobach żolądka, kč- 
szek, obstrukcji i ka. 

mieni żółciowych. 

„sawajcarskie Gorzkie Zioła” 

są naturalnym łagodnym środ- 
kiem przyczyszczającym, ułatwia- 
- jącym funkcje organów, trawienia 
i działającym przeciwko otyłości. 


(JAPOŃSKI 


' ROBACTWO: 


ZGUBIONE a 

65 DOKUMENTY | 
KASZUBA MELCHJOR zgubił dowód 
osobisty, wydany przez starostwo olku- 
skie, który unieważnia. . "= 
SZPRINGIER SYMCHA zgubił ksią< 
żeczkę wojskową wydaną przez PKU. 
Zawiercie. t 


JANIK ZOFJA zgubila książeczkę Ka. 


sy Chorych wydaną w Sosnowcu. 


-MARJA DZIURSKA zgubiła książecz- 


kę Kasy Chorych, którą unieważnia. _ 
FILIP SWAGRZYK unieważnia zagu 
bioną książeczkę wojskową wydaną 
przez Komendę Państwową Miechńwz 


ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1. krawiec Zylka Sole- 
wicz, stanu wolnego, zamieszkały w Ka 
towicach I. ulica Teatralna 14, syn kup 
ca Kopla. Solewicza, zamieszkałego w. 
Sosnowcu i jego zmarłej żony Chany 
z domu Grinbaum, ostatnio zamieszka- 
lej w Sosnowen, 2. niezamężna Idesa 
CĆwajgenbaum, krawcowa, zamieszkała 
w Katowicach, ulica Piaskowa 1. cór- 
ka kupca Kalmy Owajgenbauma i je- 
go żony Estery z domu Kromołowska, 
oboje zamieszkałych w Będzinie, chcą 
zawrzeć związek małżeński. Obwieszcze 
nie i ogłoszenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Katoweach I. i „Expresie Za- 
głębia”. Ewentualne przeszkody co do 
zawarcia tego małżeństwa należy na- 
tychmiast podać do wiadomości niżej 
podpisanemu urzędnikowi stanu cywil- 
nego. Katowice, dnia 18 października 
1984 r. Urzędnik Stanu Cywilnego w. z. 
Fojkis. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies bronzowy da 
polowania. Jest do odebrania Naruto- 
wicza 30. > 
SKRADZIONY weksel zlotych 50. płat 
ny 18 marca 1934 wystawcy Andrzeja 
Imiołka z żyrami Józefa Kubalki, Sta- 
nisława Kołodziejczyka nnieważniamy. 
ZA dlugi mojej żony Heleny Kurczy- 
ny nie odpowiadam i płacił nie będę. 
M. Kurczyna, Lwowska 3. Sosnowiec. 
OCHOTNICZA Straż Pożarna w Cze- 
ladzi ogłasza przetarg ña dzierżawę sa- 
li na kino - teatr przy ul. Parkowej nr. 
2, na okres 38-letni. Projekt umowy moż 
na przeglądać u sekretarza Straży p. 
N. Madli, Biura Zarządu Miejskiego, 
pokój Nr. 1, w godzinach od 8 do 13-ej. 
Oferty w zapieczętowanych kopertach 
składać należy u p. Dyrektora Raźniew 
skiego, Biura T-wa „Saturn“. Oferenci 
jednocześnie winni składać wadjum w 
sumie zł. 250 gotówką względnie w pa- 
pierach wartościowych. Termin składa- 
nia ofret do dnia 10 listopada 1934 r. 
Straż zastrzega sobie prawo wyboru o- 
ferty względnie -unieważnienia prze- 
targu. Zarząd Ochotniczej Straży Po- 
żarnej w Czeladzi, 


Redaktor odp. Lucjan Horski. 


